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Ostatnie godziny przed oddaniem

do pełnej eksploatacji
siłowni Huty im. Lenina

72-godzinny
i przeszła do ruchu

Nr1jużod7.VII.
na pyle węglowym.

140 ton pary na

Dziś w nocy o godz. 2 ostat
ni z agregatów siłowni — tur
bogenerator Nr 2 — zdał pełny

'egzamin 72-godzinnego rozru
chu. Również w dniu dzisiej
szym komisja rządowa rozpo-
cznie swą pracę przystępując
do odbioru urządzeń siłowni,
aby następnie przekazać je za
łodze do pełnej eksploatacji.

Meldunek — w skrócie te
legraficznym — z rejonu siło
wni z dn. 9. VII. br. godz.
21.00 wygląda mniej więcej
tak:

Turbodmuchawa nr 2 o godz.
21 zakończyła
rozruch

ciągłego.
Kocioł

pracuje
Oddaje on

godzinę.
Kocioł Nr

mazucie i przechodzi na pyl
węglowy.

Trąd wytwarzany przez tur
bogenerator Nr 2 przy obcią
żeniu do kilkunastu MW (Me
gawatów) zasila agregaty kom
binatu Huty im. Lenina. A o-

prócz tego ok. 12 MW przeka
zywane jest do sieci państwo
wej. Warto nadmienić, że jest

• *to wystarczająca ilość energii
elektrycznej do oświetlenia ok.
300.000 żarówek 40-Watowych.

W momencie, gdy załoga
eksploatacyjna Huty im. Le
nina przejmuje siłownię, nie
można zapomnieć o jej budow
niczych, o setkach betoniarzy,
zbrojarzy, murarzy, monterów
i instalatorów. Większość z nich
to dzielna załoga energomon
tażu jaworznickiej elektrowni.

2 kończy pracę na

Nie łatwo jest się zdecydo
wać na pochwalę tego czy In*

nego brygadzisty, majstra czy
inżyniera. Olbrzymia większość
załogi wznoszącej siłownię pra
cowała bardzo ofiarnie. Jedno
jest pewne, że należą do nich
m. in. zapobiegliwy kierownik
montażu a później rozruchu

turbogeneratora — Wiktor

JAMROZ, jego ofiarni monta
żyści FALISZEWSKI, OTA-

WA, ROZENTAL i wielu, wie
lu innych.

Po brygadach budowlanych
i montażowych stanowisko o-

bjęła grupa rozruchu, na czele
z' inż. GUTHERCEM i jego
zastępcą inż. Antonim KO
WALSKIM.

Przez wiele miesięcy serde
czną pomocą i doświadczeniem

służyli budowniczym siłowni
nasi radzieccy przyjaciele —

inżynierowie: IWANOW, HA-
CENKO i . kierownik grupy

ekspertów inż. SZEMIOT.

Dzięki ich doświadczonym,;
fachowym wskazówkom, dzię
ki ich pomocy, owoc trudu ca
łej załogi budowlano-montażo
wej wznoszącej siłownię —

wszystkie agregaty wielkiego
pieca Nr 1 Huty im. Lenina

już wkrótce rozpoczną pra
cę na energii z

łowni. Popłynie
sieci państwowej!
tlać mieszkania,
człowiekowi. I za to należą się
wszystkim robotnikom, bryga
dzistom, majstrom, technikom

i inżynierom oraz naszym ra
dzieckim przyjaciołom najser
deczniejsze podziękowania i

słowa uznania.

wlasnej si-

prąd do

aby oś wie-

aby służyć

Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
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Uchwala Rady Ministrów
o usprawnieniu

produkcji eksportowej
Placówki

dyplomatyczne
Polski i Albanii

podniesione
do rangi ambasad

WARSZAWA

W dążeniu do dalszego za
cieśnienia i pogłębienia stosun
ków przyjaźni i braterskiej
współpracy między Polską
Rzeczpospolitą Ludową i Al
bańską Republiką Ludową,
rządy obu krajów postanowiły
podnieść swe wzajemne przed
stawicielstwa dyplomatyczne
do stopnia ambasad i wymie
nić ambasadorów.

Ekipy kontrolne i korespondenci
donoszą z całego województwa:

Remonty maszyn
na ukończeniu

Meldunki o ukończeniu remon
tów w ośrodkach maszynowych płyną
coraz szerszym strumieniem. „Remon

ty maszyn zostały ukończone na czas w

gminie Babice, Libiąż, Noiva Góra, Sanka,
i Trzebinia. GOM w Pisarach, który po
czątkowo pozostawał w tyle, obecnie zgłosił
swą gotowość do żniw" — pisze np. kores
pondent terenowy D. OCZKOWSKA. Pię
knie! — Z drugiej jednak strony napływa
ją do redakcji wiadomości tym bardziej
alarmujące, iż żniwo żyta w części nasze
go województwa rozpocznie się lada
chwila!

W Nowosądeckiem nie wyremontowano
jeszcze ok. 15 proc, silników spalinowych
w ośrodkach maszynowych; statystyka
przygotowania maszyn prywatnych wyka
zuje 51 mlocarń i ponad 2.000 pługów (u-
waga! — podorywki!) wymagających na
prawy. W POM Trzyciąż dopiero teraz od
byta się remont 6 ciągników i 5 młocarń...
Ogólnie należy stwierdzić, że tempo prac
remontowych w wielu wypadkach ucier
piało na zbyt powolnym funkcjonowaniu
Centrali Zaopatrzenia Rolnictwa, zbyt po
wolnych dostawach części zamiennych i to

trzeba tej instytucji wytknąć. Z niemniej-
szym jednak naciskiem stwierdzić należy,
iż przyczyną nieprzygotowania wielu jesz
cze ośrodków maszynowych,' zwłaszcza
GOM, jest również brak należytego zainte
resowania się tymi i innymi sprawami ze

strony odnośnych rad narodowych.

Praca jednostki nie zastąpi
szerokiego kolektywu

PRZEJRZYŚCIE WYCHODZI to np.
z informacji naszego miprhr»xx7cŁ-ioon

nie zajął się odbiorem z remontu w POM
Szreniawa pięciu żniwiarek. Czyż prezy
dium ’GRN sprawy te zupełnie nie obcho
dzą?!

i organizacji
eksportu

/>■w

Awans naszych hal

Szarą chmarą opadły kierdele na trawą. Metalicznie dźwięczą zbyrkadla... (do
art. na str. 3). Zdjęcia: A. Piotrowski

L z informacji naszego miechowskiego
korespondenta terenowego tow. M
KRZYSZTOWCZYKA. Już na szczeblu
powiatowym zwalano tam pracę na

poszczególnych aktywistów. Nie działa
no natomiast szerokim kolektywem:
w akcji kontrolnej w dniu 1. VII. nie wziął
udziału ani jeden członek komisji roi

nej PRN! Wobec takiego‘„przykładu z gó
ry", w LUBORZYCY przewodniczący prez.
GRN w tymże dniu wyjechał w „niezna
nym kierunku", zaś instruktor rolny — w

kierunku znanym, tj. w, sprawach osobi
stych do Miechowa. W myśl zasady dosko
nałej troistości — nie pokazał się na po
sterunku również kierownik GOM, gdyż
— tego już łatwo się domyśleć — nie miał
co do pokazania w powierzonej sobie pla
cówce. Komentarz korespondenta mówi, że

ani prezydium ani komisja rolna GRN w

Luborzycy nigdy nie interesują się pracą
tamtejszego GOM, nigdy nie zaglądają, co

s>ę tam właściwie dzieje, podobnie jak po
zostałe przygotowania do żniw, podorywek
i omłotów zostawiają wspaniałomyślnie —

samym chłopom. Bardzo są z tego zadowo
leni miejscowi kułacy...

Sytuacja w niektórych GOM

•- W MICHAŁOWICACH sprzęt GOM znaj-
’ '

duje się w opłakanym stanie, kierownik
GOM nic nie robi by go doprowadzić do

używalności. Ale też w gminie tej do dnia
kontroli nie przeprowadzono nawet zebrań

gromadzkich, nie skoordynowano pracy ak
tywu — nic dziwnego, że poza nawiasem

pozostał GOM, że GS nie zaopatrzyła ko
wali w koks i żelazo itp.

W KONIUSZY nie objęto dotąd remon
tem 3 maszyn żniwnych, 1 młocarni, 3 sil
ników... W WIERZBNIE dopiero aktyw po
wiatowy wykrył, iż spekulant wiejski Fr.

Skrzypek posiada własny ciągnik, że GOM

Zapisany czy nie zapisany
p DY SIĘ NIE ZAGLĄDA do GOM by
”zobaczyć w jakim stanie są maszyny,
to się zapojnina i ó tym by... przejrzeć się
w zwierciadle. Mamy na myśli zeszyt z za
mówieniami chłopów na maszyny GOM,
który — słabo lub obficie zapisany — jest
zwierciadłem pracy nie tylko kierownika
GOM, ale całego aktywu gminnego i gro
madzkiego. Popularyzacja żniwa mechani
cznego, popularyzacja zespołowej formy u-

żytkowania maszyn GOM — tzw. grup
żniwnych — to zadanie, któremu z powo
dzeniem podołano w wielu, ale nie we

wszystkich gminach. Niektórym aktywi
stom zdaje się, że mogą założyć ręce, gdyż
część żyta wyległa; już w ocenie procentu
wyłożenia jest wielka przesada, skoro np.
w spółdzielni w Śmilowicach żyto ma wy
sokość, przeszło. 2 metrów i nie najgorzej
stoi, skoro np. w gm. Rzezawa energiczny
kierownik GOM wyszedłszy w pole z chło
pami pokazał, jak dużo zboża można do
skonale kosić żniwiarką czy kosiarką, i za
raz spisał zamówienia na pół setki' ha. Nie.
dla maszyn jest roboty nieraz i powyżej
ich zdolności eksploatacyjnej, ale ilość ze
branych zamówień zależy od tego, jaka
jest więź aktywu z chłopami, ile rozma
wiają z nimi o postępowych ; metodach
sprzętu i ile w te rozmowy wkładają żar
liwości.

W wymienianej już Luborzycy GOM nie
zawarł dotąd ani jednej umowy z chłopa
mi. mało zebrano zamówień w innych
GOM miechowskich. W pow. chrzanow
skim do 6 bm. na zaplanowanych 1653 u-

mów zawarto dopiero niewiele ponad 200.

Sprawa najistotniejsza
— pomoc sąsiedzka

SZĘDZIE TAM, gdzie prezydium GRN
’ ' nie okazało aktywności w sprawie zbie

rania zamówień, nie przyszło tam też z po
mocą GOM w postaci zapewnienia siły po
ciągowej do żniwiarek dla chłopów. I nie
tylko w tym punkcie — bo niemniej ważne

są konie do zwózki i podorywek — zorga-
. nizowanie pomocy sąsiedzkiej pozostawia

w dalszym ciągu wiele do życzenia. „A
trzeba stwierdzić — pisze nasz miechowski
korespondent — że najliczniejsze błędy no
tujemy, oprócz odcinka przygotowania
sprzętu GOM, w dziedzinie rozpracowania
list pomocy sąsiedzkiej w uzgodnieniu z li- '

stami użytkoicnikóic maszyn żniwno-omło-
towych.

Nastąpił w skali ogólnowojewódzkiej i

powiatowej wzrost liczby korzystających,
wstawionych na listy pomocy sąsiedzkiej,
ale wzrost ten jeąt niedostateczny, i np.
prezydium PRN w DĄBROWIE TARN.
musiało przedstawione do zatwierdzenia

przez gromady gminy Bolesław i kilka gro
mad gminy Szczucin listy pomocy sąsiedz-
giei zwrócić do ponownego opracowania.
Cyfry „potrzebujących pomocy" nie po
grywały się tam z ilością gospodarstw
rzeczywiście jej potrzebujących. ,

Cóż dopiero mówić o takich faktach, jak
przygotowanie list po.mocy sąsiedzkiej w

pow. miechowskim dopiero w 54 proc, gro
mad, jak zupełny brak takich list . w gmi
nach Chodów, Jaksice, Klimontów, Kowa
la, Luborzyca, Tczyca!

Czyż towarzysze z prezydiów GRN w

tych gminach decydują na podstawie
nie chłopów bezkonnych wyzyskowi kułac
kiemu, na opóźnienie sprzętu i wm I ic

decydują się na pewno. Więc? Ostatni czas

zabrać się do roboty.

WARSZAWA
W dniu 8 bm. odbyło się posiedzenie Rady Ministrów,

poświęcone zagadnien'om eksportu.
Po wysłuchaniu referatu ministra handlu zagranicz

nego, K. Dąbrowski eg’? i wyczerpującej dyskusji, Rada
Ministrów podjęła uchwałę o usprawnien:u produkcji
eksportowej i organizacji eksportu.
W referacie i dyskusji pod

kreślony został bardzo poważ
ny rozwój naszego handlu za
granicznego, którego obroty na

głowę ludności w roku 1953

były ponad 2,7 raza' większe od
obrotów przedwojennych —

Dzięki oparciu o wszechstron
ną i wielką pomoc Związku
Radzieckiego i rozwijające się
stosunki handlowe ze wszyst
kimi krajami obozu socjali
stycznego, gospodarka narodo
wa Polski Ludowej w wymie
nionym dziesięcioleciu została

zaopatrzona w niezbędne im
portowane surowce, maszyny i

urządzenia przemysłowe oraz

artykuły rolno-spożywcze.
Pomimo prób dyskryminacji

i ograniczeń w handlu, stoso
wanych pod naciskiem USA

przez niektóre kraje kapitali
styczne. rozwinęły się rówńłeż
obroty handlowe z wieloma

krajami zachodnimi, a szcze
gólnie z zamorskimi. Ogółem
dokonujemy 'wymiany towaro
wej z przeszło 70 państwami.

Jednocześnie, obok tych o-

siągnięć w rozwoju handlu za
granicznego, wskazano na sze-

reg braków i niedociągnięć za
równo w produkcji eksporto
wej jak i w pracy aparatu
handlu zagranicznego

Zagadnienie eksportu jest

Przed przybyciem
do Genewy

premiera
Czou En-laia

9■

PEKIN
Agencja Nowych Chin po-

daje, że premier 1 minister
spraw zagranicznych Chińskiej
Republiki Ludowej Czou En-
łai udał się 9 bm. samolotem
do Genewy, by wziąć udział w

dalszych pracach konferencji
genewskiej poświęconych spra
wie przywrócenia pokoju w

Ińdochinach.
Wraz z premierem Czou En-

laiem wyjechał do Genewy
ambasador Wietnamskiej Re
publiki Demokratycznej w

Chińskiej Republice Ludowej
Hoang Van Hoan.

niedoceniane przez wiele za
kładów, centralnych zarządów
i ministerstw. Nie są w pełni
wykorzystywane istniejące
możliwości dalszego zwiększe
nia produkcji eksportowej, a

tym samym stworzenia wa
runków do powiększenia przy
wozu niezbędnych dla gospo
darki narodowej surowców, to
warów, maszyn i urządzeń.

W niektórych zakładach pro
dukcyjnych przejawia się nie
dostateczna dbałość o jakość
produkcji eksportowej. Istnie
ją poważne opóźnienia w wy
konywaniu zamówień ekspor
towych. Również niedostatecz
nie troszczą się zakłady o wła
ściwy, estetyczny wygląd to-,
warów eksportowych i ich na
leżyte opakowanie.

Stwierdzone niedomagania w

sposobie wykonywania produ
kcji eksportowej jak i braki
w pracy aparatu handlu za
granicznego wpływają na nie
dostateczne tempo rozwoju
eksportu w stosunku do możli
wości i potrzeb naszej gospo
darki.

II Zjazd PZPR wytyczył
drogi dalszego rozwoju gospo
darczego naszego kraju i pod
niesienia stopy życiowej lud
ności. Dla pełnego wykonania
tego programu konieczny jest,
obok dalszego rozwoju im
portu dla przemysłu ciężkiego,
poważny wzrost importu zaró
wno surowców jak i gotowych
wyrobów, maszyn i urządzeń
przemysłowych dla przemy
słów: lekkiego, rolno-spożyw
czego, drobnego i rzemiosła,
produkujących towary na po
trzeby rynkowe oraz dla rol
nictwa. Niezbędne jest także

zwiększenie importu szeregu
towarów konsumcyjnych, dla

lepszego zaopatrzenia rynku.
Ażeby zadania te mogły być

pomyślnie wykonane, koniecz
ne jest wykorzystanie wszyst
kich naszych możliwości eks
portowych i usunięcie dotych
czasowych niedociągnięć i bra
ków w dziedzinie eksportu.

Z tych względów Rada Mini
strów postanowiła zobowiązać
ministerstwa przemysłowe,
centralne zarządy 1 zakłady
produkcyjne do wydatnego

(Dokończenie na str. S)

Posiedzenie
Centralnej Komisji

Rewizyjnej PZPR

WARSZAWA

W dniu 7 lipca br. od
było się pod przewodnic
twem tow. Stefana Matu
szewskiego plenarne po
siedzenie Centralnej Ko
misji Rewizyjnej Polskiej
Zjednoczonej Partii Ro
botniczej.

Na posiedzeniu omówio
no zadania Centralnej
Komisji Rewizyjnej w

świetle nowego statutu

partyjnego, wymieniono
doświadczenia z dotych
czasowej pracy i przyjęto
regulamin CKR.

W dyskusji wzięło u-

dział 14 towarzyszy.

Wyjazd Państwowego
Teatru Kameralnego

do Paryża
WARSZAWA

Do Paryża wyjechał zespół
Państwowego Teatru Kame
ralnego, który weźmie udział
w odbywającym się tam mię
dzynarodowym festiwalu sztu
ki dramatycznej.

Jak już donosiliśmy, Pań
stwowy Teatr Kameralny wy
stawi w Paryżu na scenie Tea
tru im. Sary Bernhard t dwie
wybitne pozycje klasyki pol
skiej: komedie A. Fredry „Mąż
i Zona" oraz S. Żeromskiego
„Grzech".

Będziemy produkować lepiej, szybciej i oszczędnie/

Z(&(wiązania
dla uczczenia 10-lęcia
JMi iudewef
CORAZ BLIŻEJ DO 22 LIPCA — dziesiątej rocznicy

powstania Polski Ludowej. Święto Odrodzenia ludzie

pracy naszego województwa czczą podejmując w e*
le zobowiązań produkcyjnych mających na celu powięk
szenie naszego dotychczasowego dorobku i szybszego
wykonania wskazań II Zjazdu1 Partii.

Na zebraniach w poszcze
gólnych zakładach, budowach

robotnicy wraz z kierownic
twem zakładów, kopalń i fa
bryk sumują dotychczasowe
wyniki i zawierają umowy o

długookresowym współzawod
nictwie.

I

Na nich patrzy
cały kraj

DUDOWNICZOWIE Huty im.
Lenina z ZBPP chcąc jak

najszybciej oddać do produkcji
czołowy obiekt naszej Sześ
ciolatki dla uczczenia 10-lęcia
Polski Ludowej zawarli z kie
rownictwem budowy umowę o

długookresowym współzawod
nictwie postanawiając:

@ w rejonie stalowni —

przez stosowanie metody Ski-
tiewa zakończyć budowę 2 pie
ców martenowskich, aby je
den z nich oddać do rozruchu
o 18 dni wcześniej.

• w rejonie koksowni —

890 młodocianych
430 — to dzieci

z departamentów

Dzieci Polonii francuskiej i belgijskiej
przybywają do Polski

• PARYŻ
Z portu Lę Havre odpłynął do Gdyni M/S „Batory", zabie

rając na swym pokładzie 890 dzieci Polonii francuskiej, któ
re na zaproszenie rządu PRL spędzą w Polsce 5-tygodniowe
wakacje.

Spośród
pasażerów,
górników
Nord i Pas de Calais — zaś po
zostali są dziećmi robotników

przemysłowych i rolnych z ca
łej Francji. Wiek dzieci waha

się od 8 do 14 lat. Większość
spośród nich ujrzy Polskę po
raz pierwszy.

Podczas trzydniowej podró
ży do Gdyni „Batory" zatrzy
ma się w jednym z portów bel
gijskich, zabierając dodatkowo
300 dzieci tamtejszego wy
chodźstwa polskiego.

W Le Havre opiekę nad od
jeżdżającymi dziećmi sprawo
wała delegatura PCK we Fran-

cji. Po wejściu dzieci na po
kład „Batorego" zajęła się ni
mi troskliwie załoga statku.
Dzieciom towarzyszy w podró
ży grupa przybyłych z kraju
instruktorów i sanitariuszy.

przyspieszyć roboty montażo
we i ceramiczne na bateriach
koksowniczych nr 1 i 2 oraz

na baterii nr 3 zakończyć
wszystkie prace, aby ją oddać
do rozruchu o 16 dni wcześ
niej. j,:

• w rejonie walcowni —

wszystkie prace ujęte w har
monogramach wykonać o 8 dni
wcześniej tj. już do 15 paź
dziernika br.

• załoga bazy transportowo-
wyładunkowej zobowiązuje się
na wypiienione budowy termi
nowo dostarczać wszystki3
materiały budowlane, zlikwi
dować do minimum postoje
wagonów i polepszyć dotych
czasową organizację pracy, ą-
by zlikwidować godziny nad
liczbowe.. Ponadto budowni
czowie Iluty im. Lenina pod
jęli wiele wartościowych zo
bowiązań oszczędnościowych z

zakresu obniżki kosztów Wła
snych i poprawy warunków
bytowo-socjalnych załogi.

Aby pomóc
w podniesieniu
produkcji rolnej

7 AŁOGA KRAKOWSKIEJ
FABRYKI SUPERTOMA-

SYNY zobowiązała się dla ucz
czenia rocznicy 10-lecia Polski
Ludowej w II półroczu dodat
kowo wyprodukować ponad
plan 900 ton supertomasyny.
Kierownictwo fabryki doce
niając znaczenie tego zobowią
zania postanowiło do 31 lipca
br. uruchomić rezerwowy mie
szak, młyn klinkrowy, oddać
do użytku dalszy podnośnik.

(Dokończenie ńa str. 2)

Robotnicy nowosądeccy
pomagają chłopem w kampanii

żniwno-omłołowej

Przebywający w Polata człon
kowie rieltgacjl działaczy kul

tury ChlńakleJ Republiki Lu
dowej apotkall tlą dnia 7 lipea
kr. w Domu Literatury w War
szawie z pisarzami polskimi. —

Na zdjęciu: poeta Ko Chung-
ping, Lucjzn Rudnicki I Se

weryn Pollak podczae spotka
nia.

CAF - fot. Zdz. Wdowiński

Spotkanie
zespgu Moisiejewa

z zespoleni „Mazowsze”
W serdecznej atmosferze upłynęło spotkanie przebywające

go w Polsce na gościnnych występach Państwowego Zespołu
Tańca Ludowego ZSRR ■ Państwowym Zespołem Pieśni
i Tańca „Mazowsze", które odbyło się w dniu 9 bm. w sie
dzibie „Mazowsza" w Karolinie.
Goście radzieccy gorącymi o- Delegacja zespołu radziec-

klaskami przyjmowali odby
wające się na estradzie w par
ku występy naszego reprezen
tacyjnego zespołu.

kiego w dowód uznania za do
skonałe wykonanie poszczegól
nych punktów programu wrę
czyła kierownikowi artystycz
nemu „Mazowsza" Tadeuszowi
Sygietyńskiemu oraz członkom
zespołu wiązanki kwiatów.

Tadeusz Sygietyński dzięku
jąc w imieniu „Mazowsza"
wyraził radość z powodu przy
jazdu zespołu radzieckiego do
Polski i podkreślił, że kolejny
pobyt artystów radzieckich w

naszym kraju poważnie przy
czyni się do dalszego zacieśnie
nia .Więzów współpracy kultu
ralnej obu bratnich narodów.

Wśród gorących oklasków
kierownik zespołu radzieckie
go, kilkakrotny laureat Nagro
dy Stalinowskiej, artysta lu
dowy ZSRR — Igor Moisiejew
przekazał serdeczne braterskie

pozdrowienia od narodu ra
dzieckiego.

sztafet
składa-
1 inży-

sztafet

T? hipa łączności miasta ze

wsią przy ZAKŁADACH
NAPRAWCZYCH TABO
RU KOLEJOWEGO w No
wym Sączu postawiła sobie
za punkt honoru dobrze

przygotować podopieczne
gromady do akcji żniwno-

omłotowej. W tym celu po
wołanych zostało 7 dwuoso
bowych lotnych

■kontrolnych, które

ją się z techników
nicrów.

Zadaniem tych
jest przeprowadzenie w

ciągu bieżącego tygodnia
kontroli we wszystkich
GOM pow. nowosądeckie
go, w jakim stopniu pozo-
stają one w gotowości tech
nicznej do nadchodzącej
kampanii żniwno-omłoto-

wej. Sztafety posługując
się własnymi motocyklami
dotrą do siedzib GOM, par
ków maszynowych i war
sztatów naprawy, przepro
wadzając na miejscu próby
maszyn i sprzętu. Prócz te
go sama komisja łączności
przeprowadzi podobne kon
trole w POM KRYNICY i
PODEGRODZIU. Nie na

tym jednak koniec. Chcąc
zabezpieczyć całkowicie

sprawny przebieg kampa
nii żniwnej, komisja łącz
ności powołała do życia
kilkudziesięcioosobową bry
gadę żniwną, składającą się

wyjazdu w tereń

wykorzystana w

koniecznych wy-
przy pracach

i omletowych w

produkcyj-

z robotników i pracowni
ków umysłowych, obznajo-
mionych z pracami polny
mi. Brygada ta pozostają
ca zawsze w pełnej goto
wości do
zostanie

nagłych,
padkach
żniwnych
spółdzielniach
nych, PGR lub gospodar
stwach indywidualnych w

zależności od potrzeb.
Na pierwszy sygnał tele

foniczny z terenu megafo
ny radiowęzła zakładowego
powiadomią wszystkich u-

czestników wyżej wymie
nionej brygady o miejscu
i czasie zbiórki, skąd samo
chodami zostaną oni na
tychmiast przewiezieni na

miejsce, w którym ich po
moc okaże się niezbędnie
potrzebna. Jak z tego wy
nika, ekipa łączności mia
sta ze wsią przy Zakładach

Naprawczych Taboru Ko
lejowego dobrze przygoto
wuje się do tegorocznej
kampanii — walki o chleb.
Nie ulega wątpliwości, że

gdy w ten sam sposób i in
ne ekipy robotnicze przy
stąpią do okazania pomo
cy, możemy być pewni, że
ani jeden kłos nie zostanie

stracony.
TADEUSZ SOBIS

korespondent
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Polityka Adenauera jest całkowicie sprzeczna

z ciążeniem narodu niemieckiego

Pierwszy w ZSRR

kombinat

budowy domów

oddany do uźyłku

MOSKWA
Na przedmieściach m. Jena-

kijewo (Donieckie Zagłębie
Węglowe) oddąno do użytku
kombinat budowy domów. Bę
dzie on produkował wszystkie
elementy 4-piętrowych domów
mieszkalnych. Na każdy dom
złoży się 5 tys. elementów. Na
placu budowy dokona się tyl
ko montażu domu. Budowni-
czowie-montażyści otrzymają
z kombinatu fundamenty, pły
ty ścian zewnętrznych i dzia
łowych wraz z drzwiami i
oknami, przewodami elektrycz
nymi itp. Przy budowie tego
rodzaju domów przede wszyst
kim zatrudnieni będą monta
żyści, spawacze, maszyniści
dźwigów i ślusarze. Murarze
nie będą potrzebni.

Obecnie kombinat znajduje
się w. stadium rozruchu. Jego
pracownicy opanowują obsłu
gę najnowocześniejszych ma
szyn i technologię produkcji,
przygotowują pierwszy kom
plet elementów próbnego do
mu. ,

Jenakijewski kombinat' bu
dowy domów jest pierwszym
zakładem przemysłowym tego
typu w ZSRR. Będzie on pro
dukował rocznie 80 domów
48-mieszkaniowych o łącznej
powierzchni 160 tys. m!.

ffFCTlBCil

GENEWA
Prasowe delegacji

Spotkanie przedstawicieli
Chin Ludowych

g

w Genewie
i

Biuro
Chińskiej Republiki Ludowej
na konferencję genewską ogło
siło następujący komunikat:

Wieczorem 8 bm. delegaci
Chińskiej Republiki Ludowej
na konferencję genewską —

wiceministrowie Czang Wen-
tien i Li Ke-nung podejmowa
li obiadem obecnego przewod
niczącego delegacji francu
skiej, ambasadora Jean Chau-
velą.

Ze strony francuskiej w o-

biedzie wzięli udział: dyrek
tor departamentu polityczne
go MSZ, Guy de La Tournel-
fe, ambasador francuski w Sy
jamie Raymond Offroy, dorad
ca delegacji Jacąues Guilłer-
maz, p. o. sekretarza general
nego delegacji Claude Cheys-
son oraz tłumacz Rigalof.

Zę strony chińskiej obecni
byli ponadto sekretarz gene
ralny delegacji Wang Ping-
r.an, doradcy Czen Czia-kang
i Huan llsiang oraz tłumacz
T5ng Nin-czaczuan.

W czasie obiadu panowała
serdeczna i przyjazna atmo
sfera. .

200 łosi pomidorów

przyda z Bułgarii
WARSZAWA

Z Bułgarii przybył pierwszy
transport pomidorów, wynoszący
około 203 ton. Import z Bułgarii
— jak w latach ubiegłych — uzu
pełni zaopatrzenie rynku w po
midory w okresie, gdy nasze o-

grodnictwo dostarcza je w niedo
statecznych ilościach.

Sprzedaż pomidorów bułgarskich
prowadzą domy handlowe „Delika
tesy", , które otrzymały 90 ton

pierwszego gatunku oraz placów
ki MHD, spółdzielnie spożywców i

oddziały obrotu owocami i warzy
wami, Cena pomidorów bułgar
skich ustalana jest na podstawie
kształtowania się cen pomidorów
krajowych. W dniu 9 bm. cena wy
nosiła 25 zł za 1 kg pierwszego
gatunku, 20 zł za 1 kg drugiego
gatunku i 10 zł za 1 kg trzeciego
gatunku.

Pomidory bułgarskie cieszą się
dużym popytem.

Na zdjęciu: fragment au
tostrady Moskwa-Symfero-
pol w ZSRR.

Fot. - CAF

do pokoju
Oświadczenie rządu

Niemieckiej Republiki Demokratycznej
BERLIN

Wydział Prasowy przy premierze NRD podaje, że na

wniosek premiera NRD Otto Grotewchla. Rada Mini
strów Niemieckiej Republiki Demokratycznej opubliko
wała następujące oświadczenie:

Prowokacyjne pogróżki Ade
nauera pod adresem Francji,
mające na celu zmuszenie jej
do ratyfikowania układu o

„europejskiej wspólnocie ob
ronnej", wywołały na całym
świecie, a zwłaszcza w społe
czeństwie francuskim, poważ
ne zaniepokojenie. Rozlegają
się głosy, że Niemcy nie wy
ciągnęły wniosków z lekcji
przeszłości.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej oświadcza z

całą stanowczością, że Ade-
nauer nie ma prawa przema
wiać w imieniu narodu nie
mieckiego. Jego słowa i czyny
są całkowicie sprzeczne z dą
żeniem większości narodu nie
mieckiego do pokoju. W Niem
czech toczy się uporczywa
walka między siłami demokra
tycznymi, a szowinistami; łak
nącymi odwetu, którzy winni
są rozpętania dwóch wojen
światowych, którzy pogrążyli
swój naród, jak również, na
rody Europy, w morzu krwi i
łez. Adeńauer kontynuuje

dawną politykę imperializmu
niemieckiego. Siły demokra
tyczne naszego narodu wystę
pują zdecydowanie przeciwko
temu i szczerze dążą do zacieś
nienia pokojowych i przyjaz
nych stosunków ze wszystkim:
narodami europejskimi. Poli
tyka taka odpowiada żywot
nym interesom zarówno naro
du niemieckiego, jak też na
rodu francuskiego, odpowiada
żywotnym interesom wszyst
kich innych narodów Europy.

Rząd Niemieckiej Republiki
Demokratycznej wyraża prze-,
konanić, że żądanie narodu nie
mieckiego zapewnienia trwałe
go pokoju i dobrosąsiedzkich
stosunków z narodem francu
skim przyczyni się do wzrostu
sił demokratycznych w Niem
czech zachodnich, do pokoju ■i

bezpieczeństwa obu narodów.

Siły demokratyczne narodu

niemieckiego okażą się potęż
niejsze, niż próby Adenauera

przekształcenia Niemiec zacho
dnich w żandarma Europy.

GAZETA KRAKOWSKA

Sceiba pragnie przyspieszyć
debatę w sprawie EVG

RZYM

Premier włoski Sceiba zażądał od parlamentu odroczenia
ferii i kontynuowania dyskusji nad budżetem poszc egó nych
ministerstw aż do całkowitego jej zakończenia. Sceiba zamie
rza w ten sposób przyspieszyć debatę nad projektem ratyfi
kacji układu o „europejskiej
„Unita" stwierdza, że to po

sunięcie' Scelby ma na celu
nie tylko wywiązanie się ze

zobowiązań, które podjął on

wobec amerykańskiego Depar
tamentu Stanu w sprawie „eu
ropejskiej wspólnoty obron
nej". Chodzi mu również o

przeprowadzenie głosowania
nad budżetem podlegającego
mu Ministerstwa Spraw We
wnętrznych teraz, a nie na je
sieni. Sceiba obawia się bo
wiem, że opozycja w łonie je
go własnej partii,— która o-

trzymała większość głosów na

niedawnym kongresie partii
chrześcijańsko - demokratycz
nej w Neapolu — wzmoże się

Mowy środek

leczniczy

Bellacorn
ukazał się na rynku

WARSZAWA
Ostatnio ukazał się na ryn

ku nowy środek leczniczy —

Bellacorn — który produkuje
spółdzielnia farmaceutyczno-
chemiczna w Bydgoszczy. Ana
logiczny środek pod nazwą
„Cel" „Bellaspon" sprowadza
ny był dotychczas z zagranicy.
Nowy lek w niczym nie ustę
puje lekowi importowanemu, a

nawet, jak wykazały doświad
czenia, jest od niego lepszy.

„Bellacorn" jest lekiem znaj
dującym szerokie zastosowa
nie w medycynie. Używany
jest m. in. do leczenia przy o-

gólnych stanach nerwowych i
depresyjnych, migrenie, bólach
głowy, zaburzeniach trawienia
i nerwicy żołądkowo-jelitowej.

wspólnocie obronnej".
jeszcze bardziej i utrudni u-

chwalenie budżetu.
W izbie deputowanych trwa

obecnie debata nad budżetem
Ministerstwa Obrony.

Zabierając głos w dyskusji
deputowany socjalistyczny Le-
nocci stwierdził, że budżet woj
skowy, który osiągnął już su
mę 462 miliardów lirów, jest
ciężkim brzemieniem dla go
spodarki włoskiej narzuconym
przez Amerykę za pośrednic
twem NATO.

Deputowany komunistyczny
Boldrini podkreślił, że ogrom
ne wydatki na cele wojenne
uniemożliwiają rozwój gospo
darczy kraju. Wystąpił on

ostro przeciwko układowi o

„europejskiej wspólnocie ob
ronnej", podkreślając, że układ
ten pozbawi Włochy armii na
rodowej i wskrzesi militaryzm
niemiecki. Boldrini stwierdził,
że wysłanie oddziałów woj
skowych przeciwko walczącym
o swe prawa robotnikom rol
nym w prowincji Ferrara jest
już pierwszym objawem wpro
wadzania w życie zasad „eu
ropejskiej wspólnoty obron
nej". Zakończył on swe wy
stąpienie radą pod adresem
ministra obrony Taviani, aby
poszedł on w ślady swego ko
legi z rządu francuskiego (mi
nistra Koeniga), który broni
istnienia armii francuskiej
przed niebezpieczeństwem za
grażającym jej ze strony „eu
ropejskiej wspólnoty obron
nej".

Specjalny numer

czasopisma „Penpies Amis“
z okazji 10-lecia Polski Ludowej

PARYŻ
W Paryżu ukazał s‘ę numer specjalny czasopisma

„Peuples Amis“, organ Towarzystwa Przyjaźni Francu
sko-Polskiej. Numer poświęcony jest dziesięc'olec:u
Polski Ludowej.
Znajdujemy w nim wypo

wiedzi różnych przedstawicieli
francuskiego życia polityczne
go, społecznego i kulturalnego.
Redakcja czasopisma poprze
dza te wypowiedzi wstępem
stwierdzającym, że głosy za
mieszczone w czasopiśmie po- nister, gaullista Rene CAPI-
chodzą od osób, które „niekie- ~

dy dzielą głębokie różnice po
glądów, lecz które jednoczą się,
by potwierdzić trwałość i ko
nieczność przyjaźni między
narodami polskim i francu
skim".

Deputowany postępowy, czło
nek biura Światowej Rady
Pokoju, Emmanuel D‘ASTIER,
podkreślając znaczenie przy
jaźni francusko-polskiej zwra
ca uwagę na niebezpieczeń
stwo płynące z odrodzenia mi-
litaryzmu niemieckiego.

Wiceprzewodniczący komisji
spraw zagranicznych francus
kiego Zgromadzenia Narodo
wego, deputowany prawicowy
Jacąues BARDOUX podkre
śla, że przyjaźń francusko-
polska,

'
ma tradycje blisko

dwóch stuleci. „Zrozumiałe
jest więc — konkluduje Bar-

doux — że Francuzi biorą ży
wy udział w uczczeniu 10 rocz
nicy wyzwolenia Polski spod
jarzma hitlerowskiego".

O znaczeniu przyjaźni fran
cusko-polskiej w obecnej sy
tuacji w Europie pisze b. mi-

TANT: „Francja i Polska po
winij zachować solidarność i
tradycje wiekowej przyjaźni".

Senator Jacąues DEBU-BRI-
DEL (gaullista), wyraża prze
konanie, że „Francja jest rów
nie zainteresowana jak- Pol
ska w utrzymaniu granicy O-
dry i Nysy".

Jacąues DUCLOS, sekretarz
Francuskiej Partii Komunisty
cznej, stwierdza w swej wy
powiedzi m. in.: „Naród pol
ski i naród Francji, którym
tyle cierpień zadał militaryzm
niemiecki, prowadzą tę samą
walkę przeciwko wskrzeszaniu
odwetowego Wehrmachtu.
Sprzeciwiają się one wszystki
mi siłami utworzeniu tzw. eu
ropejskiej wspólnoty obronnej,
która byłaby w rzeczywistości
agresywnym blokiem wojsko
wym".

Zobowiązania dla uczczenia

10-lecia Polski Ludowej
(Ciąg dalszy ze str. 1)

wraz z transporterem i auto
matyczną pakowaczkę oraz za
instalować urządzenie odpyla
jące w dziale produkcji.

Ponadto kierownictwo fa
bryki przy pomocy całej zało
gi wprowadzi metodę Wrony i

Dąbrowy co przyczyni się do
lepszej współpracy laborantów
z robotnikami.

Będzie więcej wanien,
czajników i części

do traktorów

O DWA DNI przed terminem
zobowiązali się wykonać

roczny plan produkcji robot
nicy Olkuskiej Fabryki Na
czyń Emaliowanych w ramach
zawartej umowy z kierownic
twem zakładu. Pozwoli to za
łodze m. in. wyprodukować

dodatkowo około 10.000 sztuk
naczyń emaliowanych, ponad
300 szt. wanien kąpielowych i
wiele ton części traktorowych
dla rolnictwa.

Dyrekcja zakładów dopomo
że robotnikom
metodę Kłaj i
dwóch działach
i małe tłocznie,
o poprawę warunków pracy
założy wentylację na oddziale
aluminium i uruchomi szatnię.
Ponadto szczególna uwaga zo
stanie zwrócona na poprawę
jakości
czyń, w

zostanie
cent. W
ko pierwsza na terenie zakła
du zaciągnęła wartę produk
cyjną młodzieżowa brygada
im. 22 lipca, która zobowią
zała się wyprodukować dodat
kowo ponad plan 100 sztuk
czajników, «

wprowadzić
na dalszych
tj. aluminium
oraz w trosce

produkowanych na-

których ilość braków
zmniejszona o 1 pro-
dniu wczorajszym ja-

USA przygotowują
zerwanie roze|mu

PEKIN

'Naród Jndonezyjski
walczy o zakaz

broni masowej
zagłady

Na zdjęciu: młodzież Dża
karty demonstruje przeciw
ko bombie wodorowej.

Fot. - CAF

Oświadczenie premiera
PEKIN

Dzienniki indonezyjskie o-

publikowały oświadczenie pre
miera Indonezji Sastroamidzo-

jo. „Nasza wola pokoju —

powiedział on — może za
triumfować jeżeli kierować się
będziemy interesami narodów

azjatyckich. Wola pokoju i

dbrony interesów narodów a-

zjatyckich zatriumfuje jeżeli
położony będzie kres polityce
konserwatywnej, podważają
cej interesy narodów Azji!

Premier indonezyjski pod
kreślił wielkie znaczenie ro
zmów Czou En-laia w Delhi i

Rangunie. Nawiązując do po
bytu w Dżakarcie delegacji
handlowej Chińskiej Repu
bliki Ludowej, premier stwier
dził ,że rozmowy chińsko-indo-

nezyjskie przyniosą korzyść
nie tylko Indonezji, lecz i

wszystkim narodom azjatyc
kim.

Wielka powódź
w dorzeczu Diinaju

Jsk donosi agencja ADN, wsku
tek ulewnych deszczów wylały do
pływy Dunaju, zatapiając szereg
miejscowości. W Alpach Bawar
skich sytuacja Jest katastrofalna.
W okręgu Passau ogłoszono stan

ostrego pogotowia. Część miasta
Passau została zalana,

Poziom wody w Dunaju podniósł
się o 5 metrów ponad stan normal
ny. Żegluga na Dunaju została zu
pełnie wstrzymana,

Wskutek podmycia przez wez
brane wody rzek przerwana zosta
ła komunikacja na autostradzie łą
czącej Monachium z Salzburgiem.
W pobliżu miejscowości Salkach
wezbrane wody zerwały most ko
lejowy. Woda na Dunaju i joga
dopływach stało przybiera.

Agencja Nowych Chin podaje:
Amerykanie z pośpiechem przystępują do realizacji

swego planu, który zmierza do umożliwienia klice lisyn-
manowskiej wszczęcia nowych prowokacji w celu zer
wania układu, rozejmowego.
Li Syn Man występował o-

statnio z buńczucznymi po
gróżkami, że użyje wszelkich
sił militarnych będących w je
go rozporządzeniu i rozpocz-
nie ostateczne i decydujące
starcie w celu zagarnięcia Ko
rei północnej. Marionetkowy
władca Korei południowej
zwrócił się do USA z prośbą
o dostarczenie mu większej
ilości nowoczesnego uzbrojenia
i wystosowanie ultimatum do
rządu Koreańskiej Republiki
Ludowo-Demokratycznej.

3 lipca lisynmanowski mini
ster spraw zagranicznych Bień
Jon Te oświadczył, że Koreę
południową nie obowiązuje już
dłużej przestrzeganie Warun
ków układu
może ona z

przedsięwziąć
jest konieczne
nia" kraju.

Jednocześnie klika lisyńma-
nowska pospiesznie zwiększa
swoją armię. Jak podają za
chodnie agencje prasowe, szef
sztabu generalnego armii po-
łudniowo-koreańskiej Czun Ir
Won zakomunikował, iż 10 lip
ca rozpoczęte zostanie formo
wanie i szkolenie wielkiego
wojskowego korpusu rezerwo
wego.

Do Korei południowej przy
był 2 lipca, w celu przeprowa
dzenia tajnych rozmów z Li
Syn Manem, dowódca amery
kańskich sił morskich na O-
ceanie Spokojnym, admirał
Feliks Stamp.

Wspólne oświadczenia chiń-
sko-hinduskie i chińsko-bur-
mańskie, ogłoszone przez pre
mierów Chin, Indii i Burmy
natchnęły narody azjatyckie
nową energią w walce o po
kój i umocniły • ich wiarę w

zwycięstwo sprawy pokoju i
bezpieczeństwa Azji.

Zostało to przyjęte z prze
strachem przez klikę rządzącą
USA.

Jest rzeczą zupełnie oczywi
stą, że obecne knowania władz

amerykańskich są próbą wy
korzystania marionetkowego
rządu Li Syn Mana w celu
podważenia rozejmu w Korei
i utrzymania napięcia na Da
lekim Wschodzie. Również o-

czywisty jest fakt, że plany
amerykańskie spotkają się z

jak najbardziej zdecydowanym
potępieniem i opozycją ze stro
ny narodów Azji i miłujących
pokój ludzi na całym świecie.

rozejmowego i
całą swobodą
wszystko, co

dla „zjednocze-

Tajne rokowania

aagielske-amerykalUkie

w sprawie Azji
południowe-wsskoćniej

LONDYN
Jak donoszą z Waszyngtonu,
bm. rozpoczęły się „w ści- ‘

,
7

siej tajemnicy" angielsko-ame
rykańskie rokowania „w spra
wie ustalenia podstaw" dla u-

tworzenia zaproponowanego
przez USA bloku wojskowego
Azji południowo - wschodniej.

Po spotkaniu 7 bm. między
przedstawicielem ambasady
brytyjskiej w USA Robertem
Scottem a zastępcą sekretarza
stanu USA Bedell-Smithem
nie złożono żadnego oświad
czenia. Przedstawiciel Depar
tamentu Stanu USA określił
rokowania jako „tymczasową
konferencję dla opracowania
zagadnień proceduralnych i
rozwiązania problemów zwią
zanych z rozmowami w spra
wie zawarcia Paktu Azji Po- .

łudniowo-Wschodniej".

Kryzys finansowy
w WosBii

KOPENHAGA
Jak donosi prasa duńska, sytuacja finansowa Danii ule

gła gwałtownemu pogorszeniu. Rezerwy walutowe w ciągu
czerwca br. spadły do zaledwie 23,3 miliona koron. Równo
cześnie wzrosło zadłużenie Danii w Europejskiej Unii Płat
niczej i wynosi obecnie 970 milionów koron. >:

Przyczyn kryzysu walutowe
go szukać należy przede wszy
stkim w wyśrubowanych wy
datkach wojskowych, jak rów
nież w niekorzystnym dla Da-,

Sgiorii

Sztich ści radzieccy szeregiem sukcesów
kończę swój pobyt w Kanadzie

MOSKWA

Radzieccy szachiści, arcymistrzo-
wie Kotew i Bondarewski zakoń
czyli swój pobyt w Kanadzie po-
żeraalnymi występami w Toronto

) Montrealu.

Dwudniowy występ w Toronto

wywołał duże zainteresowanie
wśród szachistów Kanady. Gości

powitał wiceprezes Międzynarodo
wej Federacji Szachowej, Kanadyj-

nii handlu z USA i krajami
zachodnio-europejskimi. Tak
np. w okresie od stycznia do
końca maja br. deficyt Danii
w handlu z Niemcami zącho-

• dnimi wyniósł 312 milionów
koron.

Kryzys finansowy odbił się
głośnym echem w życiu go
spodarczym i politycznym Da
nii. Na spadek rezerw walu
towych Bank Państwa, a w

ślad za nim inne banki, odpo
wiedziały podniesieniem sto
py dyskontowej, zaś giełda —

poważnym spadkiem kursów
akcji. Koła gospodarcze Da
nii wyrażają obawę, że pod
wyższenie stopy dyskontowej
wywrze ujemny wpływ na ak
tywność gospodarczą i spowo
duje spadek spożycia.

*

czyk — Freedman. Odpowiedział
mu w serdecznych słowach arcy-
mistrz Kotow, który w imieniu
szachistów ZSRR przekazał spor
towcem kanadyjskim pamiątkowy
proporzec. W pierwszym dniu od
były sią dwa spotkania pokazowe.
Kotow wygrał z Vaitc«iisem a Eon-
darewski przegrał z mistrzem Ka
nady — Andersenem, który zre
wanżował sią za porażką odniesio
ną w turnieju telegraficznym. W

drugim tżnhi obaj szachiści wzięli
udział w seansach gry równoczes
nej. na 23 szachownicach. BontJa-
rewski wygrał 23 partie i 5 zremi
sował, a Kotow — wygrał 25 par
tii, 2 przegrał i jedną zremisował.

W Montrealu-największym mis-
Ścś» Kanady — radzieccy szachi
ści odbyli również seanso gry ró
wnoczesnej, Kotow wyctąpil prze
ciwko 5 najlepszym szachistom

Kanady, wygrywając wszystkie
partie. Bondarewski grał z 25 sza
chistami klasy „A", wygrywając
21 1 remisując 4 partie.

Dnia 9 bm. radzieccy szachiści
odlecieli samolotem do Sztokholmu,

LONDYN
Jak donosi Agencja Reute

ra, rząd duński zamierza zre
dukować wydatki państwowe
na budownictwo mieszkanio
we, na budowę szkół, szpitali
itp. oraz emitować nową po
życzkę wewnętrzną.

W dniu 8 bm. .rząd duński
oficjalnie podał do wiadomo
ści, że postanowił zredukować
o 10 proc, wydatki na cele
wojskowe oraz skrócić czas

trwania służby wojskowej.
Zredukowanie wydatków woj
skowych pozwoli zaoszczędzić
przeszło 50 milionów koro...

POLSKI SĘDZIA
ZAPROSZONY

DO BUDAPESZTU
WARSZAWA

Węgierskiego
Fizycznej wy-

do Budapesztu
Menel, który

Podniesiemy
wydajność pracy

WYKONAĆ DODATKOWO

ponad plan roczny 70 ton
odlewów 1 podnieść wydajność
o 0,3 proc, zobowiązała się dla
uczczenia 10-lecia Polski Lu
dowej załoga Odlewni Warsz
tatów Naprawczych Taboru
Kolejowego w Nowym Sączu
— pisze korespondent Al.
przychodzKi.

Ale kierownictwo Zakładu
wcale nie troszczy się o robot
ników i dotychczas nie zaopa
trzyło zalewaczy form w bu
ty skórzane, które są im nie
zbędne do pracy.

Uchwala Rady Ministrów
o usprawnieniu produkcji eksportowej

i organizacji eksportu
. wej, o terminowe jej wyko

nanie, o należyty wygląd este
tyczny towarów i ich właściwe

opakowanie oraz o bardziej
wnikliwe dostosowywanie się
do wymogów odbiorców za
granicznych.

Uchwała zobowiązuje rów
nież ministra handlu zagrani
cznego do dalszego -usprawnie
nia pracy aparatu handlu za
granicznego, przez usprawnie
nie jego organizacji i wzmoc
nienie fachowymi siłami tech
nicznymi. ,

Wydatne zwiększenie eks
portu w najbliższych 2—3 la
tach jest nieodłącznie związa
ne z powiększeniem importu,
który jest niezbędnym warun
kiem podniesienia stopy życio
wej ludności i dalszego rozwo
ju gospodarki narodowej. Od
powiększenia bowiem ekspor
tu zależne jest pełniejsze i

sprawne zaopatrzenie przemy
słu, rolnictwa, transportu w

surowce, maszyny i urządze
nia importowane oraz w towa
ry dla bezpośredniej konsum-

cji, nie wytwarzane w kraju
iub produkowane w niedosta
tecznej ilości.

Uchwała Rady Ministrów
stawia zagadnienia produkcji
eksportowej• o organizacji,eks
portu w centrum uwagi całe
go przemysłu, handlu zagrani
cznego oraz innych organów
naszej gospodarki —-jako bar
dzo ważne ogólnonarodowe za
danie, ściśle związane z reali
zacją uchwał II Zjazdu PZPR
o rozwoju naszej gospodarki
narodowej i szybkim podnie
sieniu stopy życiowej mas

pracujących.

(Dokończenie ze str. 1)
podniesienia wartości ekspor
tu nie tylko w drodze powięk
szenia ilości towarów ekspor
towanych, lecz również przez
podniesienie ich jakości oraz

rozszerzenie asortymentu.
Uchwała wskazuje na kie

runki w jakich powinny pójść
wysiłki poszczególnych mini
sterstw, zmierzające do rozwo
ju produkcji eksportowej oraz

na środki, zapewniające reali
zację tych zadań. Rada Mini
strów podkreśliła szczególnie
konieczność zwiększenia troski
o jakość produkcji eksporto-

Zobowiązania PKS

Również pracownicy
Ekspozytury Osobowej

PKS w Krakowie znacznie po
głębili i poszerzyli dotychcza
sowe długofalowe zobowiąza
nie — pisze korespondent K.
SIKORA. Postanowili oni m.

in. przez właściwą konserwa
cję wozów, odpowiednią jazdę
i stałą troskę przedłużyć ży
wotność poszczególnych auto
busów. M. in. tacy kierowcy
jak: Wojciech KRÓL, Mieczy
sław KRZAN, Roman ST1E-
ĘEL, Marian GAŁDYN, Jan
PIĘTA i inni zobowiązali się
na swoich autobusach przeje
chać o 10.000 km więcej niż

przewiduje norma.

Tu Rożnów

PRACOWNICY ELEKTRO
WNI ROŻNOWSKIEJ dla

uczczenia 10-lecia Polski Lu
dowej — pisze nasz korespon
dent Stanisław RYBSKI —

podjęli wiele zobowiązań.
I tak m. in. pracownicy war

sztatu elektrycznego skrócą o

15 dni remont transformatora.

ZMP-owcy przepracują w'
spółdzielni produkcyjnej w o-

kresie akcji żniwno-omłotowej
20 roboczodniówek, pracowni
cy straży pożarnej 30 roboczo
dniówek.

Na zapraszanie
Komitetu Kultury
jechał z Warszawy
sętfjia państwowy
będzie prowadzić międzynarodowe
spotkanie w piłce siatkowej Wągry
— Rumunia,

DOBRY WYNIK
RADZIECKIEGO JUNIORA

W SKOKU W DAL
MOSKWA

W Rostowie nad Donem 1B-letn[
uczeń Kriuczkow ustanowił rekord
Juniorów ZSRR w skoku w dal,

Kriuczkow uzyskał — 7,22.

trOjmecz kolarski
NA TORZE W HELENOWIE

ŁóDż
Łódzka Gwardia zorganizowała

w prątek 9 bm. na forze w Hele
nowie trójmecz kolarski Gwardia
- CWKS—CRZZ.

Na starcie stanęli czołowi zawo
dnicy Polski z Królakiem, Ulikiem

(CWKS), Grabowskim, Sałygą
(Gwardia) ) Bekiem (CRZZ) na cze
le.

W biegu na 200 m (ze startu lot
nego) zwyciężył Bek (CRZZ), któ
ry w finale pokona! Marchwińskbe-

go (Gwardia)
(CWKS). Bek

sek.
W wyścigu

okrążeń toru

6.01.2 przed Szostkiem (CRZZ)
Wrzesińskim (CRZZ).

Wyścig drużynowy na 4 km

wygrała Gwardia — 5.11.5 przed
CRZZ - 5.12.8 i CWKS - 5.14,0.

W punktacji ogólnej trójmeczu
zwyciężył CRZZ — 47 pkt. przed
Gwardią — 38 pkt. I CWKS —

pkt.

1 Wiśniewskiego
uzyskał w finale

Kim jest
Czasopismo reakcyjnego

zioiązku studentów zachod
niego Berlina — „Collo-
qium" informuje, że student
zapytany czy zna jakiegoś
poważnego niemieckiego mę
ża stanu odpoioiedział: „Ow
szem — naszego komisarza
Conanta".

Zważywszy, że wysoki ko
misarz amerykański w

Niemczech zachodnich, Co-
nant, jest tym człowiekiem,

Gona.nl?
z którym Adeńauer uzga
dnia wszystkie swoje wojo
wnicze posunięcia, należy
stwierdzić, że odpowiedź
studenta jest mniej bzdurna
niż to na pierwszy rzut oka

wygląda.
Z tym tylko, że ani Co-

nant, ani Adeńauer nie

przejdą do historii jako mę
żowie stanu, lecz tylko jako
podżegacze wojenni.

13

australljskim na

zwycięży! Ulik
11

I

36

TENISIŚCI WĘGIER,
RUMUNII I CSR

PRZYBYLI DO WARSZAWY
WARSZAWA

W piątek 9 bm. przybyli do

Warszawy dalsi, zagraniczni u-

czestnicy międzynarodowego mło
dzieżowego turnieju tenisowego w

Sopocie, który rozpocznle się w

niedzielę 11 bm. na kortach Ogni
wa.

Są nSmi reprezentanci Węgier,
Rumunii I Czechosłowacji.

Jeszcze jeden przykład
Ostatnio w stolicy Portu

galii miały miejsce narady
pomiędzy przedstawicielem
portugalskiego ministerstwa
obrony narodowej, M. F.
dos Santos Costa, a amery
kańską misją wojskową.
Jak doniosła prasa, na żą
danie przedstawicieli 0 SA

Portugalia, zgodziła, się, by
zamiast baz angielskich na

portugalskich wyspach Azo
rach zbudowane zostały ba
zy amerykańskie.

No cóż, jeszcze , jeclen
przykład . amerykańskiego
stosunku do swych „sojusz
ników".

Bujna wyobraźnia
„Jednym z najlepiej zara

biających ludzi w Związku
Radzieckim jest biolog Mi
czurin, którego dochody ro
czne przekraczają, oblicza

jąc to naszej walucie, prze
szło 1 milion lirów" — pisał
w jednym z ostatnich nu
merów dziennik włoski,
„Giornale d‘Italia", specja-

lizujący się w podawaniu
wiadomości rodzących się w

rozgorączkowanej wyobraź
ni jego redaktorów.

Wprawdzie Miczurin u-

marl w 1935 roku, ale za to
nikt nie zarzuci pismakom
z „Giornale d‘Italia", że
brak im bujnej wyobraźni,

Mat.



>

far 163 (1812) GAZETA' KRAKOWSKA

O mannie z niefca Wczasy...

i a tych, ktdwzy. na nią Czekają
tło do tego nie może być wąt

pliwości. Oto, gdyby tak pew
nego, pięknego poranku przy
szedł ktoś do kierownika lwic-’
kiego i zagadnął.go:

Kierowniku, powiedzcie, ale
tak z ręką na sercu, czy na
prawdę macie coś przeciwko te
mu, ażeby np. no, przypuśćmy
jutro ogłoszona została u nas

w kraju kolejna obniżka cen?
Tak, co do tego nie może być

żadnej wątpliwości. Pytającego
w podobny sposób, nasz kiero
wnik obrzuciłby spojrzeniem, w

którym byłoby sporo szczerej
obawy o stan umysłowy tego
człowieka, a jeszcze więcej na

pewno podejrzenia, że ten oto

jegomość stroi sobie żarty, i to
.. z kogo, z samego kierownika

budowy Materiałowej nr 1 dla
Zarządu Zaopatrzenia ZBM

Nowa Huta.
i Bo, przecież .pytać o coś po
dobnego, to bez mała tak, jakby
mieć -wątpliwości, cz? :''03
woli jeździć własnym samo
chodem, aniżeli tramwajem,
czy woli mieć na obiad kurczę
smażone z ziemniakami i_ mi
zerią, aniżeli same ziemniaki.

A więc próbujmy...
Zamiast dać odpowiedz^ na

to pytanie, korespondent Lud

wik Reich bierze nas - za rękę
i prowadzi. Idziemy z nim po
słusznie.

— Te zabudowania, to ma

być Baza Materiałowa nr 1 Za
rządu Zaopatrzenia ZBM No
wa Huta, — przyjrzyjcie się
im uważnie, — rzucił później
krótkie, ale fachowe objaśnie
nie nasz przewodnik, wyraź
nie dając tym do zrozumienia,
że jesteśmy u celu wędrówki.
Tak jak dotąd szliśmy za nim
posłusznie, tak teraz posłusz
nie zaczęliśmy oglądać. A im
d?użej t0 trwało, tym bardziej
rozszerzały się nam cezy ze

zdziwienia.
Bo też trudno doprawdy ina

czej reagować na widok nieda
wno zbudowanych, a już pęka
jących, wybrzuszonych ścian,
filarów, które może od wczoraj
tu stoją, a tak są pochylone,
jakby miały już na karku setkę
lat. ,

— To wszystko, widzicie, ro
bota Zarządu Budowlanego nr

3, robota naszych kierowni
ków budowy Iuńckiego i Ka
lińskiego. Zupełnie tak, jak
by skarb państwa był dojną
krową i nic tylko mógłby
szastać na prawo i lewo
ciężkimi milionami, po to,
żeby niektórzy kierownicy bu.

. dów mogli je beztrosko grzebać
w partackiej robocie, aby rów
nie beztrosko przyglądał się te
mu Zarząd Budowlany z inży
nierem Iloeffnerem na czele,

Dyrekcja Budowy i Nadzór Bu
dowlany. Czy teraz już wiecie,
dlaczego całkiem poważnie za
dałem kierownikowi Iwickie-
m.u t0 pytanie na temat obniż-
ki cen?

Jak tu bowiem nie podejrze
wać, że sprawcami tego marno
trawstwa są ludzie, których nie

tylko nie interesuje problem ko
sztów własnych, ale których nie

interesuje także obniżka cen,
albo może nawet i interesuje,
lecz myślą o niej, jak o przysło
wiowej mannie z nieba: jak ma

spaść, to i tak spadnie bez na
szej interwencji — myślą sobie.
Oni na nią, co najwyżej tylko
czekają, ale, żeby jej sami mie
li utorować drogę własną pra
cą, nie, to nie w ich zwyczaju.

Tacy, to jednak jeszcze nie
ostatni mohikanie w naszej go
spodarce narodowej. Nie ostat
ni, bo podobni do nich dają o

sobie znać z najrozmaitszych
dziedzin naszego życia gospo
darczego, podobni do piasku w

szprychach wielkiej maszyny.

Toteż słychać o nich zewsząd.
I z kopalni Jawiszowice i z Fa
bryki Śrub i Nitów w Sporyszu.

W pierwszej jest kombajn
„kaczy dziób", ale cóż, kiedy to

przez nich właśnie leży bezuży
teczny, choć tak mógłby ułatwić

pracę.

W drugiej natomiast za ich

sprawą taka panuje organiza
cja pracy, że ani metoda Żan-
darowej, ani Kowalowa, ąni ża
dna inna długo się przy niej
nie może uchować, a niektó
rzy kierownicy i majstrowie
tak sobie poczynają z nadwyż
ką produkcji, której nie mogą
pomieścić magazyny, że (uwa
ga! to nie pomyłka) pod osłoną
nocy ■wywożą ją na hałdę bra
ków. Tego rodzaju marnotraw
stwo doprowadzone do perfek
cji świadczy już nie o bezmyśl
ności, ale o czymś znacznie gor
szym.

Słychać o sprawcach marno
trawstwa i w oddziale instala
cyjnym Krakowskiego Zjedno

czenia Budowlanego, który nie
dbale wykonał swe prace insta
lacyjne w ROM Klecza Dolna i
w Domu Rolnika w Wadowi
cach.

Mamy o brakorobach i mar
notrawcach wiadomości i ż Za

kładów Chemicznych Oświęcim,
a zwłaszcza z Wytwórni W-4,
gdzie od dawna spokojnie nisz

szczeje aparatura do produkcji.
Nie sposób uwierzyć, aby

oni wszyscy odnosili się ne
gatywnie czy też obojętnie do

sprawy polepszenia swych wa
runków życia — a jednak trze
ba uwierzyć bo to fakt, bo po
twierdzają to swymi czynami.

Jeśli jednak mimo to, podnie
sie się nasza stopa życioWa,
choć za sprawą takich, jak oni
będzie się to odbywało wolniej,
nie będzie to żadna'mama z

nieba, ale rezultat pracy ludzi
całkiem innego pokroju, takich

jak mgr Jacek SZYMASZK1E.
WICZ, mgr Jerzy BANAŚ, czy
Jan LELEK wielokrotni racjo
nalizatorzy z Zakładów Chemi
cznych Azot, takich jak ra
cjonalizator Tadeusz BEŁ-
TEK z Zakładu Sieci Elektry
cznej w Tarnowie, czy zespół
górników Jana ROMKA z ko
palni „Jawiszowice", który ce
luje w dobrej organizacji pra
cy.

A listów i meldunków na te
mat takich ludzi oraz ich wy
ników pracy mamy coraz wię
cej.Awięcniabrakichiw
Zakładach Chemicznych Oświę
cim, żeby wymienić tylko racjo
nalizatora Stanisława DOMA-

'

SIKA, który swymi pomysłami
przysporzy zakładom w skali

rocznej milion złotych oszczęd
ności, żeby wymienić dalej in
nych racjonalizatorów i przo
downików: Mariana ROŚKA,
Tadeusza KOŁODZIEJA, Ed
warda BURYŁE czy Tadeusza
MISIA. Ma także swoich przo
downików i racjonalizatorów
nawet niewielka cegielnia w No
wym Targu, która dzięki ich

pracy zdoła w tym roku obni
żyć swe koszty własne o 281.600

złotych. Może się nimi pochlu
bić, jak np. takim Zygmuntem
WOJCIECHOWSKIM Elektro
wnia Jaworzno I i Emaliernia
0,‘auska, gdzie mistrz RACZEK
z oddziału cynowni czyni przy
gotowania do otwarcia szkoły
przodownictwa i oszczędzania
importowanej cyny i kalafonii.

A więc możemy się nie lękać.
To w takich rękach, mocnych i
coraz liczniejszych spoczywa
ją losy sprawy, która na co-

dzień zwie się walką o obniżkę
kosztów własnych, a na skalę
miesięcy i lat decyduje o tym,
że będzie się nam żyło coraz le-

•piej. Tym lepiej jednak, im

ostrzej i bezwzględniej likwido
wać będziemy wszelkie przeja
wy marnotrawstwa i piętnować
ludzi, którzy są ich powodem.

(Opracowane na podstawie ko
respondencji! Ludwika REICHA,
Stanisława LIPSKIEGO. Włady
sława PAWELI, Józefa MALCZY
KA. Mieczysława BOBY, Henry
ka KNAPIKA, Mariana WOŻNIA
KA, KOLARCZYKA, Stanisława
KOZIARZA. Józefa ZNAMIROWL

SKIEGO, Klubu Korespondentów
„Fabloku", Mariana WŁOCHA,
Klubu Korespondentów Jawo
rzno I).

J. B.

Kąpielisko w Jaszczurówce k/Zakopsnego. CAP - fot. Werner

Coraz więcej ślimaków
na eksport

Centrala „Las" prowadzi w

wielu nadleśnictwach specjal
ne zagrody, dostosowane do
hodowli winniczków. Jedna z

takich ferm ślimaczych znaj
duje się w nadleśnictwie Ho
łubią, w pow. Przemyśl.

Przez wiele lat winniczkami,
które występowały tu w dużej
ilości, a szczególnie na pod
mokłych terenach leśnych, nikt
prawie się nie interesował. —

Dopiero od roku 1951, zbudo
wano tu po raz pierwszy za

grody ślimacze i przystąpiono
do masowej ich hodowli. Od
tego czasu ilość hodowanych
ślimaków na fermie w Holubli
zwiększa się z każdym rokiem.
Zarówno z hodowli własnej,
jak i przez punkty skupu Eks
pozytura Centrali „Las" w

Tarnowie dostarcza corocznie
poważnych ilości ślimaków na

eksport. Ostatnio z Holubli

wysłano do Francji tysiące ki
logramów winniczków, za któ
re otrzymamy cenne dewizy.

Dobrze zapowiadają się
zbiory winogron na Pomorzu

Pierwsza na Pomorzu win
nica w PGR Zarzeczewo, w

pow. Lipno, przystąpi w tym
roku do pierwszego winobra
nia. Czerwcowa pogoda sprzy
jała pomyślnemu przebiegowi
kwitnienia, na najstarszej
działce winnicy o powierzchni
7 ha zawiązały się duże, pełne
kiście winogton. Szczególnie
dobrze zapowiadają się zbiory
dwóch odmian węgierskich

— „Perły szabańskiej" i „Kró
lowej winnicy", które bardzo
dobrze zaaklimatyzowały się
na stoku silnie nasłonecznio
nego wiślanego brzegu.

W roku bieżącym rozszerzo
no powierzchnię uprawy wi
nogron w Zarzeczewie o 8 ha,
a w roku przyszłym planowane
jest dalsze powiększenie ■win
nicy.

Stocznia głogowska
dla zapory w Goczałkowicach

Robotnicy Stoczni Rzecznej
w Głogowie poważnie skra
cają terminy wykonania kon
strukcji stalowych dla budo
wy wielkiej zapory wodnej w

Goczałkowicach na Wiśle.

Ambicją załogi jest wyko
nanie 100 ton konstrukcji do
dnia 15 lipca bież, roku, czyli
na dwa tygodnie przed pier
wotnie ustalonym terminem.

Pierwsze elementy kon
strukcji wysyła się już na te
ren budowy zapory.

Ponieważ istniała obawa, że
niedostarczenie na czas przez

huty potrzebnych materiałów
może opóźnić wykonanie kon
strukcji, załoga stoczni zużyt
kowała przy montażu znaczne

ilości żelaznych prętów i gru
bej blachy, przeznaczonych na

złom. Wygospodarowane w ten

sposób materiały, stanowią 17

proc, wykonanych już kon
strukcji.

Robotnicy współzawodniczą
w sprawnym wykonywaniu
konstrukcji dla Goczałkowic.

Przodują brygady: Franciszka

Kląskały i Dernowskiego, wy
konujące po 200 proc, normy.

Rankiem 6 sierpnia 1945 r. po raz pierw
szy w historii energia atomowa znalazła
zastosowanie „praktyczne". Użyto jej prze
ciw człowiekowi, użyto dla wymordowa
nia 224.000 mieszkańców Hiroszimy. Tegoż
dnia z dumą o tym obwieścił prezydent
Truman. Reakcja świata — a piszący te

słowa widział ją wówczas w Ameryce Pół
nocnej — była olbrzymia, powszechna i je
dnolita,
wszędzie
szne.

Minęło
w historii energia atomowa została użyta
w służbie człowieka, dostarczając prądu
gospodarce socjalistycznej ZSRR. A reakcja
świata jest równie olbrzymia i jednolita.
Ale tym razem wyraża się innym zupełnie,
choć tak samo powszechnie powtarzanym
słowem: wspaniałe.

Przyczyna różnicy jest niezmiernie pro
sta: tamten wybuch był nowym zarzewiem,
nowym źródłem wojny — fakt dzisiejszy
jest zarzewiem, źródłem i filarem pokoju.
Kontrast uwydatni się nam w całej swo
jej plastyce, gdy choćby pokrótce przy
pomnimy sobie los zagadnienia atomowe
go w Stanach Zjednoczonych. To znaczy
w kraju, który jeszcze niedawno chełpił
się monopolem siły zmienianej w jego rę
ku w narzędzie przemocy.

Od chwili pierwszego wybuchu doświad
czalnego, na pustkowiu otaczającym zakła
dy Los Alamos w odludnym stanie New
Mexico, czyli od dnia 16 lipca 1945 energia
atomowa stała Się kością niezgody, postra
chem i złotym jabłkiem dla wielkich mo
nopoli. Wprowadzenie nowej formy ener
gii musi w każdym kraju, a zwłaszcza tak

Uprzemysłowionym jak USA, wywołać
gospodarczy. Toteż z miej-

sięgnęły po kontrolę atomu wiel-

kapitały zaangażowane w produk-
elektrotechnicznej i władające sie-
elektrowni cieplnych i wodnych,

same, które za czasów Roosevelta

Wyraziła się
powtarzanym

dziewięć lat

Julian Sławiński

Atomowy filar pokoju.
jednym jedynym,
słowem: to stre

i po raz pierwszy

Przewrót
sca
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zwalczały publiczną regulację rzek i two
rzenie publicznych siłowni: General Elec
tric (grupa Morgana) i Westinghouse (gru
pa Rockefeller-Mellon). Te przemysłowe
giganty i stojące za nimi grupy finansowe

zastosowały natychmiast znaną od dawna

metodę monopoli dławienia w zarodku mo
żliwych rywali; przejęły od rządu wyłą
czność zarówno produkcji jak badań. Zu
pełnie podobnie dławiono przecież postęp
na wielu innych odcinkach. Wystarczyło
zwykłe wykupienie patentów, by uniemo
żliwić produkcję ulepszonych i trwałych
żarówek, ostrzy do golenia czy nylono
wych pończoch (znawcy „ciuchów" wie-

dzą, że „nylony" są i będą coraz bardziej
nietrwałe).

Z drugiej strony gałąź produkcji zasila
na przez nieograniczone dotacje państwo
we jest żyłą złota, której nikt wyrzec się
nie chce. Dość powiedzieć, że inwestycje
rządowe już przekrotzyły 12 miliardów do
larów, że kredyty na rok bieżący, ukryte
w kilku pozycjach, sięgają 5 miliardów,
a prezydent Eisenhower niedawno kazał je
zwiększyć o dalsze 1,3 miliarda. Dodajmy
wreszcie, że w wyniku ostrej rozgrywki,
stoczonej w zeszłym roku, te same koncer
ny, w których ręku znajduje się atomowa

produkcja, przystąpiły obecnie do planowa
nej na szereg lat budowy kolosalnej zapo
ry przeciwatomowej wokół całej Ameryki.
Na ten cel idzie z funduszów skarbowych
5 miliardów rocznie, vzupełnie niezależnie
od wymienionych już kwot.

Walka o złote jabłko była zacięta i brały
w mej udział największe potęgi finansowe

Ameryki, najwybitniejsi bankierzy, polity
cy i generałowie. Wynikiem był podział

władzy — który jest równoznaczny z po
działem najwyższej władzy Stanów Zjed
noczonych — między 3 grupy monopolowe:
Morgana, Duponta i Rockefellera-Mellona.

Odpowiednikiem jest podział foteli w pań
stwowej Komisji Energii Atomowej (nie
należy jej mieszać z komisją atomową Kon
gresu pod przewodnictwem kongresmena
Cole—Atomie Energy Commission — AEC).
Przewodniczącym AEC był za czasów Tru-
mana zaufany domu Morgana — David
Lilienthal, obecnie jest nim rzecznik
Rockefellera, kontradmirał i długoletni dy
rektor Banku Kuhn, Loeb and Co, Lewis
L. Strauss. Oprócz nich zasiadają, lub za
siadali przedstawiciele Standard Oil (Roc
kefeller), Westinghouse (Rockefeller-Mel
lon). Union Carbide (Rockefeller-Mellon),
Pullmana (Morgan), General Electric (Mor
gan), Bell Telephone (Morgan), Monsanto

(Morgan), a dalej McCloy (Chase National

Bank) gen. Groves, najbardziej wpływowy
„atomowy" generał, kierownik badań z ra
mienia Pentagonu, a mówiąc jeszcze ściślej
agent Duponta, Dean Acheson, były sekre
tarz stanu i radca prawny Duponta W

tych wyliczeniach nie można pominąć John

Foster Dullesa i wspólnika jego słynnej
firmy adwokackiej, Arthura Deana. Obaj
ci panowie zasiadają w dyrekcjach4 szere
gu atomowych przedsiębiorstw, a Dean,
jako dyrektor amerykańskiej gałęzi Sol-

vaya, spółki ściśle związanej z IG Farben,
był i jest łącznikiem koncernów amery
kańskich z niemieckim przemysłem wojen
nym. Nie od rzeczy też będzie przypomnieć,
że prezydent Eisenhower zawdzięcza swe

stanowisko wpływom Chase National Bank

(Rockefeller) i jego porozumieniu z Mor
ganem. : •pi 1

Produkcja atomowa jest nie tylko naj
silniej zmonopolizowaną dziedziną gospo
darki Stanów. Jest ponadto nastawiona

wyłącznie na wytwórczość wojenną i ze

wspomnianych już względów, z obawy
wstrząsu i konkurencji, tłumi w zarodku
wszelkie próby, wszelką myśl zastosowania

energii atomowej dla celów pokojowych.
Ostatnie pokojowe laboratorium badawcze
zlikwidował na rozkaz monopoli David Li-

lienthal; przerobiono, je na zakłady budo
wy atomowych łodzi podwodnych. Prze
mysł atomowy związał się organicznie z

najbardziej wojowniczym, odłamem kliki

generalskiej uzyskującej coraz większy głos
w polityce USA. Przemysł ten z samej
swojej natury dąży do wywołania woj
ny światowej, w której jego „wyroby"
mogłyby znaleźć pełne zastosowanie. W

tym celu zmilitaryzowano w 80 proc, wszel
kie przyrodnicze, a zwłaszcza fizyczne i
chemiczne badania w Stanach. W tym celu

Stany Zjednoczone usiłują skupić w swym
ręku wszystkie źródła surowców atomo
wych na świecie i uzyskać kontrolę całej
produkcji. Pierwszy z tych zabiegów dał

już w rezultacie szalone obniżenie pozio
mu badań naukowych. Zabieg drugi wy
wołał groźne dla USA rozdźwięki z Anglią
i innymi sojusznikami.

Ale to był dopiero początek monopo
lowych „nieszczęść". Dawno już rozwiał się
mit wyłączności, sielankowy okres beztro
skiej i bezkarnej wyłącznej fabrykacji
bomb. Potem przyszła obawa, a następnie
świadomość, że na tym polu Stany Zjed
noczone dały się prześcignąć. „Długodystan-

Awans naszych hal
Obrady Ogólnopolskiego

Zjazdu Łąkarskiego, któ
ry odbył się w Krako

wie w pierwszych dniach lipca,
zostały zakończone wyjazdem
uczestników do Jaworek koło

Szczawnicy. Zwiedzili tam sze
reg hal, zapoznając się z o-

siągnięciami, na które złożyła
się pomoc państwa, wkład na
uki i praca doświadczonych
baców. Osiągnięciami, które —

jakkolwiek jeszcze niepełne —

mogą stanowić pokaz rezulta
tów racjonalnego zagospodaro
wania użytków zielonych na

dużej powierzchni. Awans pro
dukcyjny Jaworek powinien
posłużyć przykładem radom

narodowym i służbie rolnej
przy realizowaniu wskazań
II Plenum, w pracy nad pod
niesieniem wydajności łąk 1

pastwisk, oczywiście z zasto
sowaniem metod, właściwych
dla danych okolic i rodzajów
tych użytków.

Wiertnie pflnuje dobra człowieka

jogo przyjaciel — pies - owczarek.

Widzieliśmy tu rzetelną, pla
nową pracę, rokującą coraz

wyższe wyniki produkcyjne. I
obok tego — wiele popełnio
nych błędów. Z uwagi jednak
na to, że cały teren Jaworek

jest jeszcze poniekąd jednym
wielkim terenem doświadczal
nym, błędy te można zaliczyć
do kategorii tych, jakie popeł

nia się zwykle gdy się szuka

dróg nowych.
Do roku 1943 na pastwiskach

górskich wypasało się owce i
na tym koniec. Nie było tu

żadnej planowej, racjonalnej
gospodarki. Wypasanie owiec
na zupełnie nie uprawianych
pastwiskach było równoznacz
ne z ich głodzeniem; przy u-

żytkowaniu hal m. in. zupełnie
nie zwracano uwagi na fakt
marnowania naturalnego na
wozu tj. ekskrementów ow
czych a tym samym—marno
wania sposobności do zwięk
szenia produkcyjności pastwisk
i wydajności owiec. Poza tym
wypas na przeładowanych ha
lach prowadził do niszczenia

lasów, dewastacji Parku Na
rodowego, zaniku cennych i
rzadkich już gatunków roślin i
— w ogóle zaniku porostu, sta
nowiącego naturalne spoiwo
gruntu. Sprzyjało to powsta
waniu osypisk a w dalszej
konsekwencji zaszutrowywaniu
rzek.

Tak więc odciążenie hal ta
trzańskich przez skierowanie
owiec na nowe tereny wypa
sowe w rejonie Jaworek było
doniosłym pociągnięciem go
spodarki planowej państwa.
Tradycja, lęk przed nowym,
zaplątanie wielu górali w za
leżność od kułaków eksploatu
jących dużą część pastwisk ta
trzańskich sprawiały, iż prze
konanie hodowców owiec o ce
lowości dalekiego redyku nie

było rzeczą łatwą. .Wiele po
mógł przykład postępowych
chłopów no-wotarskich, jak
JAN MUCHA i LUDWIK
CHODOROWICZ z Gronia.
Tak doszło do pierwszego re
dyku na Jaworki, który objął
blisko 8.000 owiec, z czego
5.000 uprawnionych do wypa
su w lasach tatrzańskich — w

maju 1948 r. został zapocząt
kowany przełom, warunkujący
pełny rozwój najważniejszej
na Podhalu gałęzi gospodarki,
jaką jest hodowla, a zwłaszcza
hodowla owiec. Wystarczy po-

wiedliwe zarobki obsadzie —

bacom i juhasom — podwyż
szając równocześnie dochody
chłopów-właścicieli owiec. Roz
poczęło się fachowe szkolenie
baców. Zbudowano 4 nowo
czesne bacówki, podjęto tępie
nie chwastów — racjonalna
gospodarka na halach została

zapoczątkowana.
Wielkim krokiem naprzód

było zorganizowanie w 1954
roku współzawodnictwa mię
dzy obsadami poszczególnych
zespołów wypasowych. Celem

jego jest coraz lepsza pielęgna
cja cerkli (tępienie chwastów
i jałowca, usuwanie kretowin),
najwłaściwszy wypas (chodzi
m. in. o urządzenie wodopo
jów) oraz koszarzenie. Zasa
dą racjonalnego koszarzenia

jest częste przestawianie ogro
dzenia — przynajmniej 2—3

razy na dobę — w zależności
od porostu i potrzeb nawozo
wych gleby. Przetrzymywanie
koszaru dłużej niż jedną dobę
na tym samym miejscu jest
nie tylko marnotrawstwem na
wozu, ale może również dopro
wadzić do nadmiernego rozwo
ju niepożądanej na łąkach czy
pastwiskach roślinności. Dla
tego trzeba wdrożyć obsadę w

racjonalne koszarzenie i oto

dlaczego ta sprawa stała się
jednym z. głównych tematów

prowadzonego na Jaworkach

współzawodnictwa.
*

rp e wiadomości pochwyciliś
my z referatu kierownika

wycieczki mgr inż. KARKOSZ
KI, wygłoszonego na hali wo
bec licznych naukowców, fa-

chowców-praktyków oraz ba
ców i juhasów z zespołów wy
pasowych. Było zimno i siąpił
deszcz, ale nie osłabiało to u

nikogo z nas zainteresowania.
Oto w górze widzimy zbiornik

wodny, od którego rozchodzą
się kanaliki nawadniające su
che połacie hal... Oto poletka
doświadczalne — słyszymy o

prowadzonych tu badaniach
nad wynikami różnych sposo-
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Współzawodnictwo — to Jeszcze Jedno nowo które dotarło na Ja.

workcwsiiio hale. Bacowie i juhasi rywalizują tu w najlepszej pie
lęgnacji cerkli i koszarzeniu.

sowe atomowe bombowce radzieckie —

pisał bliski kół Pentagonu dziennikarz

Joseph Alsop — Iliuszin 38 i Tupolew 200,
czynią nasze dotychczasowe wyniki iluzo
rycznymi. A w dziedzinie pocisków kie
rowanych Sowiety wyprzedziły nas tak
dalece, że pewnego dnia zbudzić nas mo
że wiadomość o zupełnym odwróceniu na

naszą niekorzyść równowagi sił w świecie".
Wreszcie .znak zapytania zawisł nad źród
łami surowca w świecie kapitalistycznym,
głównie w Kongo belgijskim, a na ostatek

przyszedł lęk najgorszy, lęk przed poko
jową produkcją. > aj-■< ■

Finansiści uderzyli na alarm. W Chica
go, na zebraniu koncernów elektrycznych,
wystąpił z wielką mową bankier i członek

Komisji Atomowej, Thomas Murray: „Wy
buch wodorowy w %SRR — oświadczył —

przy całej swej doniosłości, mniej dla nas

jest niebezpieczny, niż gdyby Sowiety ogło
siły pewnego ranka, że uruchomiły siłow
nię atomową i wzamian za uran oiiarowały
narodom świata wiedzę technologiczną i ko
rzystne układy gospodarcze i polityczne".
Stroskanemu mćBzcy wtórował przewodni
czący wspólnej komisji atomowej Izby
i Senatu, kongresmen Cole: „Ujawnienie, że

Rosja rozpoczęła produkcję pokojową, gdy
my wciąż się trzymamy wyłącznej produk
cji broni atomowej, byłoby strasznym cio
sem dla naszej pozycji w świecie".

Dziś ujawnienie to właśnie nastąpiło.
Polityka wojny i zbrojeń, polityka wszech
potężnych monopoli wojennych otrzymała,
mówiąc głowami kongresmena Cole „cios
straszny", cios w samo serce. A cios ten

przyszedł na fali szeregu wielkich niepo
wodzeń Dullesa i całej jego polityki dyk
tatu i siły. Niepowodzeń, których słupami
milowymi były: Berlin, Genewa i Delhi,
a nawet waszyngtońskie rozmowy z Chur
chillem. Nie zmienią tego lokalne, przej
ściowe i obosieczne sukcesy w Gwatemali,
które zresztą podcięły pozycję USA w

całej Ameryce Łacińskiej. Nie zmie
nią zapowiedzi ministra wojny Stanów

Zjednoczonych, Wilsona, że zorganizuje
„obronę po cenach wyprzedażowych" i na
ród amerykański będzie miał ’

„większy
trzask za każdego dolara". Naród nie chce
w ogóle „trzasku", chce pokoju i zmniej
szenia wydatków wojennych.

Opinia USA wciąż jeszcze nie rozumie

głębokiej przyczyny tych faktów, które le
żą w wyższości naszego ustroju. Ale fakty
same zaczyna rozumieć. I może da temu

wyraz już jesienią w wyborach do Kon
gresu. Tego właśnie lęka się coraz bar
dziej Dulles i monopole.

dać, że wydajność mlecz-
na owiec na Jaworkach
okazała się o około 50 pro
cent wyższa niż w Tatrach
(i to jeszcze przed podjęciem w

pełni racjonalnego zagospoda
rowania nowych hal), że np od
roku 1950 do 1953 prowadzony
przez zakłady mleczarskie

skup bundzu wzrósł w samym
woj. krakowskim o 24 proc,
oraz — iż nastąpił w tych la
tach wzrost pogłowia owiec na

Podhalu o około 50 procent.
Początkowo jednak i na Ja

workach bacowie prowadzili
gospodarkę według starych,
zacofanych metod, nastawioną
poza tym na robienie najlep
szych interesów kosztem właś
cicieli owiec. Wprowadzenie
zespołowego systemu wypasów’
przez zorganizowanie zespołów
wypasowych zapewniło spra-

bów nawożenia: np. dodatek
nawozów mineralnych do na
turalnego nawożenia w kosza
rach czterokrotnie zwiększył
wydajność.

Wracamy na dół, czeka nas

tam spotkanie z członkami

spółdzielni produkcyjnej w

Jaworkach, spółdzielni młbdej,
lecz już zasługującej na miano

pionierki przebudowy systemu
gospodarowania w tym rejo
nie, wzniesionym blisko 1.000
m nad poziom morza. Zoba
czymy — nie po raz pierwszy
— uścisk dłoni polskiego uczo
nego i polskiego chłopa, zwią
zanych wspólnymi celami i

zadaniami, walką o podniesie
nie wydajności pól i nal, o

większe pokosy, udoje, strzy
że i plony;

a. r.

Oto tzw. ISzymetry - urządzenia, przy pomocy których pod kieruj
kłom dr Fig.uły prowadzono są ha dania dotyczące gospodarki wod-
n&J w &kclicćich górskich,
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Godła domów krakowskich

Godło domu „Pod smokami" — ul. Grodzka 32

Kończąc rozpatrywanie grupy, godeł zwierzęcych, znajdu
jących się na zabytkowych domach krakowskich, poświęćmy
kilka słów stylizowanym smokom, znajdującym się przy ul.
Grodzkiej 32, jak również godłom już dziś nie istniejącym.

Piękna płaskorzeźba przedstawiająca dwa stylizowane smo
ki czy też inne jakieś fantastyczne potwory znajduje się
dziś w podwórzu domu „Pod lwem", przy ul. Grodzkiej 32,
ale przywędrowała tu niewątpliwie z jakiegoś w pobliżu zbu
rzonego domu. Że często tak bywało, mieliśmy już na to licz
ne przykłady. Nasze smoki, które dziś reprodukujemy, po
chodzą jeszcze z XVI wieku, lub też z początku wieku XVII.

Wiele godeł domów krakowskich już nie istnieje — znisz
czały i. zniknęły bez śladu, ale pozostała po nich tradycja,
mówiąca nam, że takie czy inne zwierzę było kiedyś symbo
lem danego domu. Dom przy Rynku Głównym 24 — na przy
kład — zwał się kiedyś „Pod kanarkiem" i miał na desce u-

mieszczonej nad wejściem wymalowanego kanarka. Dom są
siedni pod numerem 25, zwał się kiedyś „Pod krukami", a

dom pod numerem 36, gdzie w r. 1790 mieszkał Goethe nosił

nazwę „Pod jeleniem", na którym to godle wzorował się póź
niej jeden z domów w Podgórzu. Po tej samej stronie Rynku
— dom pod numerem 39 nazywał się kiedyś „Pod konikiem".
Godło to powstało niewątpliwie z herbu „Stary koń", nada
nego przez króla Sobieskiego rodzinie Krzeczyków, będącej
w XVII wieku właścicielem tej kamienicy. Dzisiejszy dom
„Pod obrazem" (Rynek Główny 19) zwał się kiedyś „Pod mo
drym lwem", a dom przy ul. Wiślnej 8 — „Pod zającem". Go
dła wymienionych tu domów przepadły bez śladu.

Tekst i rys. B. W. Schoenborn

Ważne dla wyjeżdżających w niedzielę

w kierunku

Z powodu odbudowy mostu

Wstrzymany zostanie ruch bez
pośrednich pociągów na linii
Kraków — Zakopane i Kraków
•— Skawina — Oświęcim w nie
dzielę 11 bm. od godziny 4,30
do poniedziałku 12 bm. godz.
4.00.

W czasie odbudowy będzie
Utrzymany ruch z przesiada
niem w Skawinie — do po
ciągów oczekujących po dru
giej stronie mostu i odwrotnie.
Zwraca się uwagę, że podróż
ni odcinka Zakopane — Ska-

KRAKOWSKA

DRUKARNIA PRASOWA,.
KRAKÓW. WIELOPOLE 1.
i------------------------------------

M—5—15287

Zakopanego
wina udający się pociągiem
warszawskim nr 3116 odjeżdża
jącym z Zakopanego o 16.36
— poza Kraków, zechcą w tym
dniu skorzystać z wcześniej
szego pociągu nr 518, odjeż
dżającego z Zakopanego o go
dzinie 15,18, aby w Skawinie

osiągnąć pociąg warszawski.

Podróżni z odcinka Skawi
na — Oświęcim zechcą przed
zamierzonym w tym dniu wy
jazdem .zasięgnąć informacji o

połączeniach w Skawinie u za
wiadowców stacji.

Pociąg pospieszny nr 3304

Zakopane — Warszawa odjeż
dżający z Zakopanego o godz.
18,34 pojedzie w tym dniu od

Suchej drogą okrężną z omi
nięciem Kalwarii, Skawiny i
Krakowa do Trzebini.

Konyslajcie
z REKLAMY TRAMWAJOWEJ
ffatfowłacfc i (acfioute potady.

W BIURZE OGŁOSZEŃ I REKLAM

RSW „PRASA” w

Kraków, Rynek 46/1 p. — telef. 553-40

PRACOWNICY POSZUKIWANI

INŻYNIERA INSTALACJI PRZEMYSŁO
WYCH na stanowisko kierownika działu tech
nicznego, TNŻYNIERA-MECHANIKA na stano
wisko głównego mechanika przedsiębiorstwa,
2-ch KOSZTORYSOWCÓW o wysokich kwalifi
kacjach zawodowych z zakresu robót instala
cji przemysłowych

’
— zatrudni natychmiast

Przedsiębiorstwo Instalacji Przemysłowych
Huta im. Lenina (Kombinat), Barak 36. Zgło
szenia osobiste w Dziale Kadr. K-2275

TOKARZY zatrudnimy natychmiast w War
sztatach Gł. w Chrzanowie. Oferty należy kie
rować do Przedsiębiorstwa Geologicznego Rud
Nieżelaznych w Krakowie, ul. Karmelicka 6.

K-2326

INŻYNIERÓW, TECHNIKÓW i MAJSTRÓW
BUDOWLANYCH zatrudni natychmiast Przed
siębiorstwo Robót Kolejowych Nr. 9 w Krako
wie. Wynagrodzenie według Układu Zbiorowe
go pracy w budownictwie. Zgłoszenia przyj
muje Dział Kadr, ul. F. Dzierżyńskiego 16a.

K-2299
--- -- - --------- --- --------- -- - - ---- ----- ---- -------- ---- -------- ---

INSPEKTORA ZBYTU z praktyką handlową
zatrudnią natychmiast Skawińskie Zakłady
KaWy Zbożowej w Skawinie koło Krakowa.
.Warunki przyjęcia do omówienia na miejscu.

K-2313

INŻYNIERÓW BUDOWNICTWA LĄDOWE
GO. MAJSTRÓW7 robót ziemnych zmechanizo
wanych, INŻYNIERÓW MECHANIKÓW,
STARSZYCH KSIĘGOWYCH kosztów wła
snych, KIEROWNIKA warsztatu remontowego,
WARSZTATOWCÓW z długoletnią praktyką
przyjmie natychmiast do pracy Zarząd Robót
Zmechanizowanych, Huta im. Lenina — Kom
binat. Zgłoszenia w Sekcji Kadr. K-2323

2-ch STARSZYCH MAGAZYNIERÓW branży
drzewnej, 2-ch MAJSTRÓW BUDOWLANYCH
z praktyką, 1-go TECHNIKA lub INŻYNIERA
na stanowisko inspektora technicznego, 2-ch
TECHNIKÓW MECHANIKÓW lub INŻYNIE
RÓW MECHANIKÓW na stanowiska star
szych dyspozytorów w parku sprzętu Wydz.
Eksploatacji Bazy Sprzętu, 4-ch TECHNIKÓW7
MECHANIKÓW lub SIŁY TECHNICZNE z

dziedziny transportu na referentów technicz
nych, 1-go MAJSTRA SAMOCHODOWEGO,
lub TECHNIKA na kierownika warsztatu na
prawczego w Bazie Transportu — zatrudni na
tychmiast Zjednoczenie Budownictwa Miejskie
go Nowa Huta— Zgłoszenia przyjmuje Dział

-Kadr ZBSI — NH Osiedle C-l, bl. nr 9 pok.
jtr 9—19. K-2319

Gazeta krakowska^

Kupujemy
książki na raty

Wielkim udogodnieniem dla klientów księgarskich i
miłośników książki jest wprowadzona ostatnio sprze
daż książek na raty. Warunki tej sprzedaży są następu
jące: sprzedażą ratalną mogą być objęte zakupy od 200
zł., a jeśli chodzi o wydawnictwa społeczno-polityczne
— od 100 zł. Raty nie mogą być mniejsze niż 30 zł.

Kupujący — pracownik U- kupu droższych wydawnictw
rzędu lub instytucji uspołecz- lub większych zestawów ksią-
nionej winien przedstawić za- źek dla zakładanych lub uzu-

świadczenie pracodawcy,
stwierdzające wysokość pobo
rów oraz podpisać wraz z 2

żyrantami weksel gwarancyj
ny, Pierwsza rata musi być
wpłacona w księgarni — nastę
pne w PKO na specjalnych
blankietach.

Sprzedaż ratalną prowadzą
następujące księgarnie „Do
mu Książki": księgarnia nau
kowa — ul. Podwale 6, księ
garnia społeczno-polityczna —

Rynek Główny 25, księgarnia
rolnicza — Rynek Główny 30,
księgarnia techniczna — Ry
nek Główny 36, księgarnia wy
dawnictw importowanych —

Rynek Główny 41, księgarnia
muzyczna — Rynek Główny
23, I piętro, .księgarnia medy
czna — Plac’ Mariacki 1, an
tykwariat — ul. Podwale 4,
antykwariat ul. Bracka 6, oraz

księgarnie: w Nowej Hucie, w

Tarnowie (PI. Sobieskiego 6),
w Nowym Sączu (ul. Jagielloń
ska 29) i w Chrzanowie (ul.
Dobczycka 17).

Wprowadzenie sprzedaży ra
talnej rozwiązuje sprawę za-

Subskrypcja
„Wyboru pism"

Bolesława Prusa

„Dom Książki" ogłosił sub
skrypcję „Wyboru pism" Bole
sława Prusa w 10 tomach. Bę
dzie to wydanie ilustrowane,
w starannej oprawie płócien
nej, ze wstępem Marii Dą
browskiej.

W skład „Wyboru pism"
wejdą: tom I do III — „Nowe
le", tom IV — „Placówka",
„Anielka", tom V i VI — „Fa
raon", tom VII do VIII — „E-
mancypantki", tom IX do X
— „Lalka".

Cena za całość wynosi 150
zł. Zgłoszenia subskrypcyjne
przyjmują wszystkie księgar
nie „Domu Książki". Wypełnie
nie deklaracji i wpłacenie kau
cji 32 zł (która rozliczona bę
dzie przy odbiorze, ostatnich
tomów „Wyboru") gwarantu
je możność nabycia całości.
Szczegółowych informacji u-

dzielają księgarnie „Domu
Książki".

Uwaga! „Wybór pism" Bo
lesława Prusa można będzie
nabyć jedynie w subskrypcji.
Dyrekcja „Domu Książki" pro
si o możliwie szybkie zgła
szanie subskrycji, gdyż na
kład „Wyboru" jest ograniczo-

Już można
zaopatrywać się
w wydawnictwa

na Święto Cdrotaia
W związku ze zbliżającym

się Świętem Odrodzenia
Polski — P. P. „Dom Książ
ki" otrzymał do dystrybu
cji szereg wydawnictw pro
pagandowych, a mianowi
cie:

plakaty dekoracyjne, na
lepki na okna, dyplomy dla
przodowników pracy i nau
ki, dyplomy uznania, por
trety dostojników państwo
wych, ludzi postępu, wiel
kich Polaków, godła pań
stwowe.

Wymienione wydawnic
twa rozprowadza w Krako
wie sklep wydawnictw ar-

tystyczno-graficznych. ul.
Basztowa 15, tel. 223-05, a

w terenie księgarnie powia
towe „Domu Książki".

pełnianych bibliotek prywat
nych.

Dla przykładu podajemy, że
kwestia zakupu np. „Słowni
ka języka polskiego" Karło
wicza (8 tomów — 1000 . zł),
biblioteki klasyków marksizmu
czy rzadkich i drogich pozycji
antykwarskich — została w

znacznym stopniu rozwiązana
przez wprowadzenie dogodnej
sprzedaży ratalnej.

Wystawa dzieł

Jana Piotra Norblina
Wystawa pt. „Jan Piotr Nor

blin a rzeczywistość polska na

przełomie w. XVIII 1 XIX" o-

twarta została w. Muzeum Na
rodowym w Krakowie w bocz
nych salach Galerii w Sukien
nicach. Wystawione prace — w okresie Oświecenia i schył-
465 akwarel, rysunków 1 ry
cin — pochodzą ze zbiorów
Muzeum Narodowego w Kra
kowie. Znaczna ich część zo
stała po raz pierwszy wysta
wiona. .1, .•.I V "',

J. P. Norblin (1745—1830), u-

rodzony i wychowany we*
Francji, przybył do Polski w

r. 1774. Pozostawał wtedy je
szcze pod wpływem dworsko-
feudalnego malarstwa francu
skiego epoki rokoka. Zetknię
cie się z polską rzeczywisto
ścią społeczno-obyczajową wy
zwoliło realistyczne skłonności
artysty. W dziełach swych
świadczących o ostrym, nie
raz krytycznym, spojrzeniu na

świat, przekazywał Norblin

wierne i prawdziwe odbicie
życia polskiego. W szczególno
ści współczuł z krzywdzonym
ludem wiejskim 1 piętnował
niesprawiedliwość społeczną.

Norblin przybył do Polski

ku ustroju feudalnego. Był
świadkiem rewolucji warszaw
skiej i Insurekcji Kościusz
kowskiej, jego dzieła, związa
ne z ruchem społeczno-wyzwo-
leńczym posiadają duże zna
czenie dokumentalne.

Wystawa dostępna Jest w

godzinach otwarcia Galerii
Malarstwa w Sukiennicach, tj.
codziennie (z wyjątkiem po
niedziałków) w godzinach od
9 do 15, w niedziele 1 święta
od9do16,aweczwartkiod
12 do 19.

Porządkujemy
otoczenie Wawelu

Wojewódzka Rada Zwigzków Zawodowych
przy współudziale

Naczelnej Organizacji Technicznej
Redakcji „Gazefy Krakowskiej0
Redakcji „Dziennika Polskiego11

i Redakcji „Echa Krakowskiego"

ogłasza konkurs pod hasłem;
„JAK WPROWAOZILIŚMY I JAKIE OSIĄGHĘLIŚMY WYHIKI

miCJATYWY TOWARZYSZA FRANCISZKA KLAJI"

Otwarcie ośrodka

wczasów świątecznych
W dniu 11 bm. o gediinla 15 ta

stacją pomp MPWiK w Biala-
nach — Zarząd Okręgu Związ
ku Zawodowego Pracowników

Gospodarki Komunalnej przy
współudziale WRZZ otwiera wielki
ośrodek wczasów świątecznych. W

programie: występy zespołu roz
rywkowego WOK ZZ, występy
chórów I zespołów tanecznych. Do
tańca przygrywać będzie orkiestra
MPK.

Ponadto zorganizowane zostaną
Imprezy sportowe, a w godzinach
wieczornych — wyświetlony bę-
tłzło film. Dojazd tramwajem nr

1. 1 i i do Salwatora, następnie
autobusami MPK. Zakłady pracy
organizują przewóz swoich pra
cowników we własnym zakresie.

Prezydium MRN w Krako
wie postanowiło przy pomocy
społeczeństwa uporządkować
dzielnicę położoną nad Wisłą,
na trasie most Dębnicki —

Wawel. Ochotnićy, którzy
chcieliby wziąć udział w pra
cach proszeni są o zgłaszanie
się w Miejskim Komitecie Od
budowy Otoczenia Wawelu,
ul. Bracka 2, gdzie szczegóło
wo będą mogli zapoznać się z

warunkami pracy.
.Nie wątpimy, że nie braknie

ochotników wśród młodzieży
i wśród załóg krakowskich za
kładów pracy, dla których pra
ca nad upiększeniem naszego
miasta, będzie miłym odprę
żeniem po pracy zawodowej.

(G. J.)

KALKULATORÓW KOSZTORYSOWYCH,
TŁUMACZY JĘZYKA ROSYJSKIEGO, WY
KWALIFIKOWANYCH KREŚLARZY, WY
KWALIFIKOWANE MASZYNISTKI oraz

INŻYNIERA — specjalistę w zakresie budowy
i eksploatacji kolei ewentualnie w zakresie in
nych urządzeń komunikacji lądowej, posiada
jącego odpowiednią praktykę na stanowisko
generalnego projektanta do spraw transportu
w zakładach przemysłowych zatrudni „Biuro
Projektów Huty im. Lenina". — Zgłoszenia w

Dziale Personalnym Biura Projektów — Kra
ków, ul. Oleandry 4. K-23.15

TRZY MASZYNISTKI kwalifikowane zatrudni
natychmiast Biuro Projektów i Studiów Prze
myślu Chemicznego. — Zgłoszenia osobiste do
Sekcji Personalnej, Kraków, Rynek Gł. 22.

K-2318

INSPEKTORA KONTROLI TABORU, KIERO
WNIKA DZIAŁU TECHNICZNEGO, STAR
SZEGO KALKULATORA W TRANSPORCIE,
MISTRZA NAPRAW SAMOCHODÓW, MON
TERÓW SILNIKOWYCH i PODWOZIOWYCH,
ELEKTRYKÓW oraz KIEROWCÓW SAMO
CHODOWYCH z I i II. kategorią prawa jazdy'
zatrudni
biorstwo
słowego.
Kraków,
tylko na

tyką.

natychmiast Krakowskie Przedsię-
Transportowe Budownictwa Przemy-
Zgłoszenia przyjmuje: Sekcja Kadr —

ul. Konopnickiej 71. Reflektujemy
siły wysokokwalifikowane i z prak-

' K-2307

INŻYNIERÓW lub TECHNIKÓW z długoletnią
praktyką w budownictwie na stanowiska
kierów, obiektów, oraz TECHNIKÓW OBMIA
RÓW, MAJSTRÓW, SAM. REF. ZAOPATRZE
NIA. ST. MAGAZYNIERÓW, ST. KSIĘGO
WYCH, KOSZTOWCA, BIEGŁĄ MASZYNIST
KĘ — zatrudni możliwie od zaraz — ZB. Nr 3
ZPBHL. Reflektujemy na siły wyłącznie wy
sokokwalifikowane. Oferty z życiorysem kiero
wać do „Prasy" pod Nr A-ll, Kraków, Ry
nek 46. K-2325

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO, WYSOKOKWA
LIFIKOWANYCH INŻYNIERÓW i TECHNI
KÓW BUDOWLANYCH , WOD. KAN. oraz

KIEROWNIKÓW BUDÓW zatrudni natych
miast Zjednoczenie Robót Inżynieryjnych
Budownictwa Miejskiego w Krakowie, ul.
Przy Rondzie 18. Zgłoszenia przyjmuje Dział
Kadr. K-2282

OBWIESZCZENIA

Ob. Krochmal Marian ur. w 1924 r. w Krako
wie, syn Franciszka i Anny, uzyskał w Prezy
dium WRN w Krakowie, zezwolenie na zmianę
nazwiska na OSTRZEŃSKI. 8888-g

Ob. Baran Zdzisław ur. w 1922 r. w Przemyślu,
syn Jana i Marii, uzyskał z żoną w Prezydium
WRN w Krakowie, zezwolenie na zmianę na
zwiska na KARMOWSKI. 8974-g

Zguby Kupno

LIPCA

Piątek

SLOWACKIEGO:
„Fantazy" (lnemie-
raj, godz. 19.15.

STARY (duża sa
la).■ „Takie czasy",
godz. 19.15.

' POEZJI:

cy letniej" — godz.' 19.15,
GROTESKA: „Latarnia"

19)15.
SATYRYKÓW: nieczynny.
NURT: nieczynny.
MŁODEGO WIDZA: nieczynny.
STUDIO: „Juliusz i Et bel" —

w wykonaniu zespołu Teatralnego
Dzielnicowego DK w Nuwćj Hu
cie — początek godz. 19.e APOLLO: „Dan-

’

ka"; godz, 13; „Pa
rada natrętów", —

godz. 16, 18, 20. -

■SZTUKA: „Zew mo-

„Dziewczyiia o bia
łych włosach", godz. 15.45, 18, 20.15-
UCIECHA: „Tosea", godz. 16.30,
18.30, 20.30. WANDA: „Tóscą" godz.
16, 18, 20. WARSZAWA: „Dziś
o 10.30" - godz. 16, 18. 20. WOL
NOŚĆ: „Śluby kawalerskie", godz.
16, 18, 20. — MŁODA GWARDIA:

„Dolina śmierci", -

17.30, 19.30. STAŁ:
I CZĘŚĆ — godz.
ŚWIT: „Tosca" -

20. — CHEMIK:

ZWIĄZKOWIEC: „

ka“, godz. 19. PRZYJAŹŃ:
kie polowanie", godz. 16,
19, 20.

❖

WOJ. DOM KUL
TURY ZZ: „W ryt
mie walca" — kon
cert rozrywkowy w

wykonaniu solastów
WDK na dziedzińcu

Woj. Domu Kultury.
Początek godz. 20.

Sen no-

1

codz.

15.30,
trup",

20. -

16, 18,

- godz.
„Żywy

16, 18,
godz.

nieczynne. —

Przybrana cór-

„Wiel-
17, 18,

daje Wydział Kultury i Oświaty
Wojewódzkiej Rady Związków Za
wodowych — Kraków — ul. Skar
bowa 2.

BIURO SKIEROWAŃ przy
WRZZ w Krakowie, przypomina,
że sprawy związane z wczasami

pracowniczymi i pelnopłatnymi,
załatwiane, będą wyłącznie przez
upoważnionycIi prze-dstawicie1i
Rad Zakładowych w godz. 9—17.

*

Godz. 12.04:
domości. 12.10:

zyka. 12.25:

swojską nu!ę“.
Audycja dla
13.10: Przegląd pra

sy. 13.15: Gra Ork.

Rozgł. Łódzkiej PR. 14 .00: Wiado
mości. 14 .10: Popularna muzyka

• symfoniczna. 15.00: Gra Zespól
, Instrumentalny J. Wasiaka. 15.25:

Koncert solistów. 1'5.00: Felieton

aktualny 16.10: Audycja świeili-
ćcwa. 16.30: Dziennik Krakowski.
16.41: Koncert. 17 .00: Dla dzieci

audycja słowno-muzyczna. 17.30:
Wiersze Jerzego Hordyriskiego. —

17.45: Muzyka taneczna. 1S.C0: W

rytmie sportowym. 18.15: Wiado
mości. 18.20: Rozmowa -o polity
ce. 18.35: Pieśni i melodie ludo-

Muzyka i aktulanóśei.

Audycja literacka. 19.45:
Orkiestra Taneczna PR. —

Utwory skrzypcowe. 20.40:

Zagadka naukowa. 21 .00: Słucho
wisko poetyckie. 21 .30: Dziennik

wieczorny. 21 .45: Wiad. sportówe.
21.50: Koncert estradowy. 23-50:

Muzyka laneczna. 23.55: Ostatnie
wiadomości.

— - — Rynek GL 42, Dlu-
/ft ■ S Sa Rakowicka 12,

> W* Jk Plac Inwalidów 7,
| IC Senatorska. 5 . '’Ize‘

« INTERNISTYCZNY:

III Klinika Chorób

Wewnętrznych AM.

t CHIRURGICZNY:
'LaKlittika ChiruTffi-

POŁOŻNICZY: Klinika Położni
ctwa i Chorób Kobiecych.

OKULISTYCZNY: Klinika Cho
rób Oczu AM.

POGOTOWIE RATUNKOWE: -

ul. Siemiradzkiego i, — telefony:
222.22, 211.12, 594-16.

18.35:
we. 19.00:
19.25:
Gra
20.25:

Wia-
Mu-

„Na
12.45:

wsi. —

KOPCIE Janowi zam. w Kra
kowie, »kractaiono dowód

osobisty oraz legitymację
Związku Zawodowego.

8972-g

NYLON-plnMyk, cienki, naj
cieńszy, kupuje — Wytwór
nia Galanterii Nylonowej —

Poznań, Za Bramką 7 m. 5.
F-1428

WYDZIAŁ KULTURY i Oświaty
Wojewódzkiej Rady Związków Za
wodowych w Krakowue oraz Dy
rekcja Jaworznickiego Przemysło
wego Zjednoczenia Budowlanego —

organizują w niedzielę w dniu 11

li.pea hr. w nowym Ośrodku Wy
poczynku Świątecznego w r.ukowie
k. Pustyni Błędowskiej wielką wo
jewódzką imprezę artystyczną po
łączoną z zabawą ludową i szere
giem rozrywek na wolnym powie
trzu. Zezwolenie dla wycieczek wy-

Wyrazy
głębokiego
współczucia

koledze Jackowi Adol
fowi w związku ze

śmiercią Jego Matki

składa tą drogą
zespół Redakcji

„Gazety Krakowskiej"

w Konkursie biorą udział:
•«R *

Techniczne brygady klajowskie wprowadzające w zakładach inicjatywę Fr.
- -' j Klaji i

Zespoły pracownicze, które podjęły inicjatywę Fr. Klaji,
a współdziałają:

Zarządy Okręgowe Związków Zawodowych, Rady Naukowo-Techniczne przy
Zarządach Okręgowych, Rady Zakładowe, Stowarzyszenia Branżowe i Koła
Zakładowe NOT oraz dyrektorzy Zakładów Pracy. , ,.s .

Konkurs dzieli sie na dwa etapy:
Etap I — obejmujący upowszechnienie i podjęcie inicjatywy Klaji.
Etap II — zastosowanie i uzyskanie wyników produkcyjnych.
Etap I — kończy się w dniu 30 września 1954 r.

Etap II — kończy się w dniu 31 stycznia 1955 r.

Podstawę oceny pracy w I-szym e-

tapie stanowić będą prace przygoto
wawcze i organizacyjno-szkoleniowe
związane z zastosowaniem i rozsze
rzeniem inicjatywy Klaji w zakła
dach pracy oraz wyniki narad pro
dukcyjnych, na których zespoły po-
dejmą inicjatywę Klaji i zobowiąza
nia produkcyjne. Za osiągnięcia I-go
etapu nagradzane będą brygady kla
jowskie i wyróżniający się członko
wie brygad. . > !■ jiUhmi

Nagrody konkursowe

Za zwycięstwo w I-szym etapie konkursu przyznawane
najlepszych technicznych brygad klajowskich:

I~sza nagroda -

dwie II-gie nagrody po -

dwie HI»cie nagrody po —

Dla zwycięskich zespołów zakładów pracy w II-gim
przyznane będą trzy następujące nagrody:'

Podstawę oceny w II-etapie kon
kursu stanowić będą osiągnięcia za
kładów pracy, wyrażające się przede
wszystkim w obniżce kosztów włas
nych oraz poprawie warunków bez
pieczeństwa i higieny pracy. Za osią
gnięcia tego etapu nagradzane będą
zespoły pracowników, które podjęły
inicjatywę Klaji i wyróżniający się
członkowie tych zespołów.

będą nagrody: dla

3.000 zł

2.400 zł

1.800 zł

etapie konkursu

I~sza nagroda — 15.000 zł

II*ga nagroda — 10.000 zł

III-cia nagroda - 5.000 zł
Ponadto dla współdziałających w konkursie członków i aktywistów

Zarządów Okręgowych Związków Zawodowych, Rad Naukowo-Technicz
nych,1 Rad Zakładowych, Stowarzyszeń Branżowych i Kół Zakładowych
NOT oraz dyrektorów zakładów pracy — przewidziane są za wkład pra
cy i największe osiągnięcia w I-szym i II-gim etapie konkursu — NAGKJ-

- ----- •■ - *■ y “i samochód oso-

„uawa , rowery, radiocdbmrniki oraz

skórzane, wieczne/pióra, książki iip.
w postaci dyplomów i listów po-

UJ J. liaj
”

-- -- ------j — - -- o-- .L ,
-

DY INDYWIDUALNE, jak bezpłatne wczasy, talony na samochód oso
bowy marki „IFA“, na trzy motocykle „Jawa“. i
takie przedmioty użytkowe, jak teczki

. Przewidziane są także wyróżnienia
chwalnych.

Udział zakładów pracy w konkur
sie zgłaszać mogą rady zakładowe

do Gabinetu Propagandy Produkcyj
no-Technicznej Wojewódzkiego Do
mu Kultury Związków Zawodowych,
Kraków, Rynek Główny 27, parter.

. Termin zgłoszeń do konkursu u-

pływa z dniem 31 lipca 1954 r.

Po zakończeniu każdego z poda
nych dwóch etapów konkursu — za
kłady i instytucje biorące w nim u-

dział winny nadesłać odpowiednie
sprawozdanie i opis prac oraz osiąg
nięć, jako podstawę do cceny przez
zespół oceniający.

Za najlepsze opisy prac przewidy
wane są nagrody indywidualne dla

opracowujących.
Opis prac wykonanych w I-szym

etapie konkursu powinien podawać:
\ charakterystykę działalności pro-

Uj pagandowo-przygotowawczej ze

szczególnym uwzględnieniem pracy
Komisji Strukturalnych i Grup Zwią
zkowych wraz z protokołem narady
wytwórczej, na której zostały podjęte
zobowiązania produkcyjne, wynika
jące z zastosowania inicjatywy Klaji.W dla jakiego procesu produkcyj

nego zastosowano inicjatywę
Klaji. Określenie zespołu czy bryga
dy z podaniem imion i nazwisk oraz

stanowisk zawodowych członków ze
społu.

Zarządy Okręgowe Związków Za
wodowych, Rady Zakładowe, Stowa
rzyszenia Branżowe i Kola Zakłado
we NOT nadeślą charakterystykę
swej działalności propagandowo-przy-
gotowawczej, w zakresie upowszech
nienia inicjatywy Klaji i form po-

. mocy zespołom podejmującym ini
cjatywę Klaji.

Ponadto Rady Zakładowe, Zarządy
Okręgowe Związków Zawodowych i

Sprawozdania z Ii-go etapu konkursu
1955

Informacji w sprawach konkursu
binecie Propagandy Produkcyjno-Technicznej WDK ZZ w Krakowie, Rynek
Główny 27 — parter, telefon 212-21, oraz Wydział Produkcyjny WRZZ
w Krakowie, Skarbowa 2, telefon 207-12.

-

Stowarzyszenia Branżowe NOT po
dadzą wnioski o nagrodzeme wyróż
niających się pracowników wraz z u-

zasadnieniem.
Sprawozdania z I-szego etapu

konkursu należy przesyłać do Wy
działu Produkcyjnego Wojewódzkiej
Rady Związków Zawodowych w Kra
kowie, ul. Skarbowa 2 w terminie
do dnia 20 października 1954 r.

po zakończeniu Il-go etapu — u-

czestniczące w konkursie zespoły
pracownicze nadeślą dla Zespołu Oce
niającego opisy wyników osiągnię
tych dzięki podjęciu inicjatywy Klaji.

Opis powinien zawierać:
f \ część omawiającą zakres zasto-

(4) sowania inicjatywy Klaji, u-

względniający wszelkie zmiany w

procesie produkcyjnym i organizacji
pracy, jakie nastąpiły dzięki zastoso
waniu tej inicjatywy.
1 \ część liczbową obrazującą osią-
D) gnięcia i korzyści wynikłe dla

zakładu pracy z zastosowani^ inicja
tywy Klaji dla określonego cyklu
produkcyjnego, z podaniem wskaźni
ków porównawczych z okresu po
przedzającego stosowanie inicjatywy
Klaji oraz korzyści osiągnięte przez
pracowników w formie wzrostu fun
duszu zakładowego, wzrpstu średniej
płacy i przykłady wzrostu zarobków

poszczególnych, wyróżniających się
pracowników.

\ część opisującą pracę aktywu,
L/ Komisji Strukturalnych, grup

związkowych oraz sposobów ewiden
cjonowania i propagowania zobowią
zań, wynikających ze stosowania ini
cjatywy Klaji.

Opis ten i zamieszczone w nim da
ne liczbowe winny być podpisane
przez Radę Zakładową, Podstawową
Organizację Partyjną, kierownictwo
zakładu pracy i koło zakładowe NOT.

należy nadsyłać do dnia 20 lutego
r.

udziela Punkt Informacyjny w Ga-

■

i

1i


